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Lwów dnia 4, lutego. 
(Czy delegacja zawarla transukcję, czy poddała się na 
laske? .. — Co pisza centraliści o swojem ministerjam ? —- 
Charakterystyka nowego prezydenta gabinetu. 
Zeitung o widokach piatki ministerjałnej). 


Breskiuer 


Pierwszy akt czynności delegacyjnej już skoń- 
czony. Przypatrzmy się jaki wypadł rezultat. 

Delegacja nasza, do Wiednia przybywszy, za- 
stała przesilenie w ministerstwie, koronę po stro- 
nie mniejszości ugodowej, a najprzeciwniejszą wię- 
kszości ministrów. Dzisiaj przesilenia ministerjal- 
ne zakończone na korzyść większości ministrów- 
centralistów, którzy owładli zupełnie ster rządu, 
wszystkie teki rozdawszy najgorliwszym swym po- 
plecznikon. Nie widząc opozycji stanowczej i do- 
syć silnej ani w lzbie wyższej, ani w niższej, ko- 
rona po trzymiesięcznym oporze przeciw mini- 
strom-centralistom, znowu z nimi porozumieć się 
musiała. I znowu dzisiaj system centralistyczny 
w rządzie stanal silniej, niż przed zwołaniem Ra- 
dy państwa! +? 

Nikt zaprzeczyć nie zdoła, iż ju sama uchwa- 
ła opuszczenia Rady państwa przez delegację na- 
szą w razie przyjęcia adresu większości, lub utrzy- 
mania się centralistów przy sterze. byłaby unie- 
możliwiła utworzenie dzisiejszego  ceentralisty- 
cznego ministerstwa, a już opuszczenie Rady pań- 
stwa, sprowadziłoby było i upadek pieciu ministrów 
i rozwiązanie Rady państwa.  Memocjał mniejszo- 
ści ministrów tę ewentualność jako nieuniknioną 


wskazywał, a sami ceutraliści najmocniej się ustą- 
pienia Polaków obawiali. Objawy opinii publicznej 
w Galicji stanowczo przemawiały za opuszczeniem 
Rady państwa. Nigdy dawniejsza delegacja nie 
miała tak w swem ręku losu ministerstwa i Rady 
państwa, jak go miała teraźniejsza, 

Dwie drogi delegacji zostawały. do wyborn. 
Albo opuścić Rade państwa, obalić pięciu mini- 
strów, sprowadzić rozwiązanie Rady państwa i no- 
wy zwrot dać wewnętrznej polityce austrjackiej, 
albo będąc zdecydowaną na ten krok stanowczy, a 
nawet powziąwszy uchwałę ustąpienia z Rady pań- 
stwa, postawić pięciu ministrom i ich poplecznikom 
warunki, po których nieprzyjeciu ustąpienie nastą- 
pić ma. 

Pierwszej drogi delegacja nie obrała, bo do- 
tąd zasiada w Radzie państwa. Zdaje się, iż dele- 
gacja poszła drugą drogą lecz menery jej oto- 
czyli się tajemnicą, więc nie można wiedzieć, jaką 
tranzakcję z nowem ministerstwem przeprowadzono, 
! czy ma delegacja pewną rękojmię. Powracający 
do kraju pojedyńczy delegaci na zarzuty, dla czego 
mie opuścili Rady państwa, tajemniczo odpowiada- 
JA, 14 pan Giskra jest w porozumieniu x p. Beu- 
stem, zmienił swe zapatrywania e» do rezolu- 
cji. I do wielu ustępstw jest gotów. 

i Wprawdzie o przychylnem pana Giskry uspo- 
sobieniu dla Galicji słyszeliśmy już kilkakrotnie w 
przeszłe) sesji; toż samo mówiono i dawniej o 
przychylności dla Polaków pana Beusta. To} sa- 
mo prawiono 0 przychylności niektórych kół nie- 
A naan, 


- Kronika wiedeńska. 


(Der Deputirte von Kalamei, Antitromtadratyczne 
apostolstwo hr. Golejewskiego. Wajgiel zawinił, Wild 
pokutuje, Romantyczna przygoda parlamentarna br. 
Tintiego. Przesilenie ministerjalne ) 

— Mieszkasz pan we Wiedniu, w mowie po- 
tocznej używasz języka niemieckiego, w niemieckich 
klubach jesteś jak w domu — a pomimo to sia- 
dujesz pan w Izbie na ławach polskich, i nawet 
bywasz podobnoś na posiedzeniach polskiego klubu, 
więc powiedz mi pan, czem pan właściwie jesteś — 
Niemcem czy Polakiem ? —; pytał niedawno czło- 
nek ostatecznej łewicy, dr. Zaillner pewnego człon- 
ka naszej delegacji, co to zawsze „Przypadkiem“ 
nie może przyjść na posiedzenie albo ma jakiś pil- 
ny interes na kurytarzu, ile razy przeczuwa, że 
wypadałoby mu dać wotum za czemś takiem, co 
może być Niemcom niemiłe. 

Nu, ich bin der Deputirte von Kalamei — 
odpowiedział mu na to nasz hermairodyta narodo- 
wościowy. Czy ta dyplomatyczna odpowiedź wy- 
świeciła dr. Zailinerowi zagadkę, nie wiem — ale 
to wiem dobrze, że ktokolwiek ma z nim jaką 
styczność, nikt nie może pochwalić się, aby odgadł 
polityczny charakter szanownego posła von Kala- 
mei, Niemcy uważają g0 Za swego, a ; Polacy nie 
mogą go wyprzeć się, bo przy każdej sposobności 
mówi z ostentacyjnym naciskiem „my Polacy,“ 
słowo „rodak“ wymawia także 2 pewną właściwą 
akcentacją itd., — jakżeż więc dojść z tem do 
ońca P... 
_ Może kto zechce rozpisać konkurs ną rozwią- 
tanie tej zagadki. Co się zaś mnie tyczy, nie mam 
Ochoty łamać sobie nad tem głowy, bo bynajmniej 
ne jestem pewnym, czy dowiódłszy raz Jasno jak 
pa. że szanowny poseł, o którym A kę 
pore" pz aówić obecnie, jest Polakiem, na rgi 
TEN le wypadłoby mi znowu na podstawie ja- 

5 »Drzypądkn* zwątpić o prawdziwości tego 
przypuszczenia.  Pozostawiainm wiec kwestje o- 
twartą. - 

„Kiedy zaś już mowa o Kołomyi i kołomyj- 
skich mężach stanu, to z natury rzeczy nie Wypa- 
da mi pominąć hr, Golejewskiego. Otóż miło mi 
donieść interesowanym, Że hr. Gramatyka jest 
zdrów zupełnie na ciele i na duszy i w dobrym 
jest humorze. Nawiasem powiedziawszy, rajchs- 
Tatowe powietrze ma już to do siebie, że dziwny 


We Kwówie. Piątehinia 4. Lutego 1830. 
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mieckich liberalnych dla rezolucji. A w końcu o- jaka, bo nie dowodzi zdolności ani też wewnętrz- 
kazało się, że pan Giskra jest przeciwnym sta- nej jednolitości gabinetu birgerministrowskiego; a 
nowczn rezolucji, pana Bensta więcej obchodziła 2) że cześć agend policyjnych dostała się minister- 
sprawa czeską, a niemiecka większość ślepo idzie stwu spraw wewnętrznych -— zdaniem naszem, ża- 
za ministerstwem. leta jeszcze wątpliwsza, bo niezawodnie minister 

Po takiem przeszłorocznem doświadczeniu 4a- spraw wewnętrznych ntonie w ministrze policji, 


| pewne delegacja nie kontentowała się półslówkami mianowicie zaś dr. Giskra, który już w sprawie rò- 
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panów ministrów, i ich popleczników , lecz skoro botniczej dowiódł, że niema taktn i jest porywczym. 
została w Radzie państwa i tem pomogła do usta- Mianowania jen. Wagnera ministrem obrony kra- 
lenia się nowego ministerstwa. to pierwej musiała jowej „nie może pochwalać* Morgenpost — i na- 
zyskać rękojmia, iż istotnie rezolucja pomyślniej szem zdaniem, jest to bardzo komicznym kalambu- 
w tej sesji pójdzie. rem, robić ministrem obrony krajowej człowieka, 
Już to jeden objaw delegacji mocno smucić który jednego powiatu nie mógł obronić od garstki 
mógł. „Zamiast wszelkie domaganie sie opinii pu- bosych chłopów. „W ogóle, powiada Morgenpost, ma 
blicznej w dziennikach i stowarzyszeniach, o sta- ministerjum bardzo wysəko napięte oczekiwania do 
nowczą opozycję przeciw ministerstwu. o ustąpie- spełnienia" — i do tego zadania musiało sobie do- 
nie z Rady państwa, chwytać skwapliwie i wyzy- bierać ludzi tak zniesławionych politycznie, albo 
skiwać na rzecz transakcji z ministerstwem, je- całkiem nieznanych, jak dr. Banhans, jen. Wagner 
Sli jnź pozostać w Radzie państwa i transak- i dr. Stremajer. 
cje przeprowadzać myślano, delegaci przeciwnie ob- Tagblatt podaje ciekawy rodowód dr. Hasnera 
ruszali się na te objawy. zupełnie tak samo. jak pod wzgledem politycznym. W czasach najszaleń- 
przeszłoroczna większość delegacyjna! Jestto wielka szej reakcji, po r. 1848 był redaktorem urzędowej 
niezręczność polityczna! Nikt tranzakcji delegacji z Prager Zig., 1 włosy stają na głowie czytając jego 
ministerstwem i z wiekszością niemiecką Rady pań- ówczesne artykuły. Był profesorem ekonomii p3- 
stwa więcej nie szkodził, jak owe objawy opinii pu- litycznej (na uniwersytecie pragskim) i jedy- 
blicznej (Dziennik Polski, Czas), które nastawały na nym w Izbie niższej ek nomistą, i to ekonomistą 
pozostanie w Radzie państwa, na układanie się, na fachowym, a przecież ani razu w komisjach, ani w 
wyczekiwanie, aż sprawa rezolucyjna będzie rozstrzy: Izbie, ani jako wnioskodawca, ani jako referent, ani 
gniętą, lub które odradzały od łączenia się solidar- jako mowca, nie brał udziałn w niezliczonych spra- 
nego z wszelką opozycją w Austrji, wyszydzałyta- wach ekonomicznych. W r. 1861 został na Starem 
kie przymierza. Mieście w Pradze obrany posłem, przy pomocy 
Jak istotnie stoi sprawa rezolucji dzisiaj ? Z Czechów, którzy go uważali za umiarkowanego. 
korespondencji naszej wiedeńskiej sądzićby można, W r. 1561 miał on w Radzie państwa najwście- 
że między delegacja a ministerstwem i większością klejszą mowę ultracentralistyczną, w której przez 
niemiecką, żadnej nie było tranzakcji, lecz tylko z trzy godziny bronił zatraty praw węgierskich a 
ogólnej sytuacji, z wynurzeń pojedynczych człon przecież później wstąpił do ministerjum dualisty - 
ków komisji, delegacja powzięła przekonanie, iż cznego. Przeciw konstytucji grudniowej i „przy- 
gdy pozostanie w Radzie państwa, to pozyska rezo- musowemu* dualizmowi wypracował wraz z panem 
lucję. Nam się jednak zdaje, iż na tak błahych Skenem protest siarczysty, a przecież wstąpił do 
danych, delegacja nasza swej polityki nie oparła, ministerjum, które na podstawie tej konstytncji i 
lecz że musiała istotnie pozyskać jakieś pewne re- tego dualizmu się utworzyło. Postępowanie dr. Ha- 
kojie! W przeciwnym bowiem razie, wzięłaby na Snera, jako ministra wyznań i oswiaty, rozbiera 
siebie wielką odpowiedzialność wobec kraju i skoń-  Tagblart*ze stanowiska wolności i postępu i potę- 
czyłaby swoją misję jeszcze fatalniej, niź po- pia takowe stanowczo. Niczem on nie umiał sobie 


przednia. | zjednać popularności. > 
pa 2 Pyta więc Tagblatt: „Jakąć otuche, jakąż re- 
|nujiuę daje przesztosc tego cZtówiBka, Z6 to posta- 


Co piszą zwolennicy nowego ministerjum 0 no- 
wem  ministerjum pod prezydenturą dr. Hasnera ? 
Nie pochlebnego, nie wesołego, nie, coby wskazy- 


wiono na czele?... Z trwogą poglądamy w 
przyszłość. W przeciągu dwóch lat ma mini- 
sterstwo już trzeciego prezydenta, a prócz tego 
wało, ża centraliści są pełni otuchy i zadowolenia. | dwóch zastepców. Nowa era umarła — niech żyje 
Sprawa ministerstwa policji, która tak długo wa- | era najnowsza! Będzie sie ona zwać erą Hasnera i 
śniła piątkę ministerjalną, rznejła jasne światło na | będzie nią zapewne w najściślejszem znaczeniu tego 
całą wartość tej piątki. „A więc nie tylko w pań- | imienia i słowa.* (Hasner, tyle co w polskiem: 
stwie „policyjnem*, ale, jak widzimy, nawet w | Zajączkowski). 
państwie „konstytucyjnem* — jest najważniejszą Pester Lloyd, organ Żydów węgierskich przy- 
rzeczą .... policja!* woła jeden liberalny organ wie- | klaskuje już z natury swojej ministerstwu „rekon- 
deński. stytuowanemu“ -—- ale nie mniej go trwoży możli- 
Morgenpost, jedna % najgorętszych zwolenniczek, | wość, że ministerjum to bedzie postępowało swoim 
a obok Nowej Pressy nawet jedyna, widzi wszystkie- | trybem dotychczasowym. Daje więc następujące u- 


go dwie korzyści w nowem ministerjum: 1) że biir- 
gerministerjum jest jednolite, t. j. wolne od przy- 
mieszek arystokracji — zdaniem naszem zaleta ni- 


wywiera wpływ na organizm nie jednego obywa- 
tela Bdrenlandu, Możeby mnie to za daleko do- 
prowadziło, gdybym chciał bliżej badać ten wpływ 
atmosfery rajchsratu na pojedyńczych reprezentan- 
tów naszego kraju, więc wspomnę tylko, że co do 
p. Golejewskiego, to on w rajchsracie jak ryba w 
wodzie — tu dopiero swobodniej oddycha i czuje 
się w swoim żywiole. Każdego dobrego chrześcia- 
nina cieszy to, jeśli widzi szczęście bliżniego ; 0- 
tóż i memu sercu, pełnemu miłości chrześciańskiej 
niewymowną to sprawia radość, spotkać tu we 
Wiedniu hr. Grolejewskiego. Na zasępionem zwy- 
kle obliczu jego maluje się bowiem przez czas se- 
sji Rady państwa tyle błogiego zadowolenia, że 
mimowoli nasuwają się człowiekowi marzenia Z ra- 
ju, gdzie chóry Serafinów i Cherubinów w powa- 
bnej postaci Wolfrumów i Weidelich, przy odgło- 
sie trąb archaniołów-Giskrów opiewają hymny bra- 
terstwa ludów. Ach, jakżeż to miło musi być w 
takim raju !... 

— Nie bądź pan tromtadratą — upomina hr. 
Golejewski z figlarnym uśmiechem tych swoich ko- 
legów, którzy wolą kwaśny barszcz sejmowy niż 
rajchsratowe knedelki. Szanuję zdanie każdego, 
więc i panu Golejewskiemu nie mogę brać za złe 
Jego predylekcji dla rozkoszy rajchsratowych. Po- 
zwoliłbym sobie zapytać go z całą należną rewe- 
rencją, czy zamyśla ograniczyć swoje apostolstwo 
antitromtadratyczne wyłącznie tylko na pole poli- 
tyki, czy też ma zamiar powstrzymywać tromta- 
dratyczne zapędy także i na polu ortografii ? 

Ze sprawozdań z rozpraw rajchsratu wiadomo 
zapewne szanownym czytelnikom, jak niegrzecznym 
był pan Wajgel dla Niemców. Jeneralną cnotą 
polskiej delegacji w Radzie państwa, cnotą, nad 
którą centraliści nie mogą się dość naunosić, jest 
umiarkowanie — umiarkowanie bez granie.... Prę- 
dzej spodziewaliby się gromu z śnieżnej chmarj. 
niż niedość „umiarkowanego“ słowa % polskiel 
ław. Można więc wyobrazić sobie, jaką  niespo 
dzianką było dla nich odkrycie, że w naszej Galv 
cji trafiają się jeszcze czasem Polacy, co umiej} 
rąbnąć prawde jak Bóg przykazał, i że nawet sejn 
galicyjski ośmielił się wysłać w osobie p. Wajgk 
taki rzadki egzemplarz „nieumiarkowanego* Pola- 
ka do Kady państwa, Gdyby mogli, toby go Y 
łyżce wody utopili za tę jego niesforność. Ale fæ 
talnie im poszło z zemstą, bo tak tym razen 
przytrafiło się Niemcom, że gdy pan Wajgel za- 


kładaniu jej składników (narodowości, feudalizmu, 


pomnienie: „Każda rozumna polityka wobec 0p>- 
zycji przedlitawskiej powinna zasadzać się na roz- 


winił oni pana Wilda -— nie powiesili, ale oszka- 
lowali. Lwów jest u nich bowiem tak źle zanoto- 
wany, Że ani nawet nie przypuszczali, aby taki 
gorąco kąpany poseł mógł pochodzić zkąd innąd, 
jak nie ze Lwowa — a już najmniej zapewne spo- 
dziewali się tego po staruszku Krakowie. Wypisali 
więc w nowej Pressie, co mogli najgorszego na te- 
go zawziętego księgarza Wajgla, ku największej u- 
ciesze Wajgla, sekretarza krakowskiej Izby han- 
dłowej. Pan Giskra zaś skarzy się na niego na- 
stępującemi słowy: „I wy panowie z wschodniej 
części państwa uskarzacie się na rząd, który na 
łeb na szyję (in Uiberhast und Mile) przedłożył do 
sankcji ustawę, na mocy której wszedł do sejmu i 
do Rady państwa (wskazując na dr. Wajgla), taki 
stanowczy przeciwnik jego. (Brawo! brawo! z le- 
wicy, a Polacy w Śmiech !) 

Takie to zabawne qui pro quo zdarzyło się p. 
Giskrze i jego organowi, chociaż prawdę powie- 
dziawszy, to chociaż pomieniali osoby, nie bardzo 
zapewne pomylili się co do intencyj szanownego 
reprezentanta miasta Lwowa w Radzie państwa. 
Gdybym był Niemcem, nicbym nie wierzył panu 
Wildowi, chociaż on tak nadzwyczajnie łagodną ma 
fizjognomię. 

Wielką miałbym ochotę rozpisać się cokolwiek 
o baronie Tintim, ale że już tutejsi gazeciarze tak 
tego nieboraka obrobili, że nie pozostało na nim 
ani nitki całej, więc ja dam mu pokój. Dla nieob- 
znajomionych z rzeczą, wspomnę tylko, że ów pan 
br. Tinti za czasów konkordatowych nie żałował 
wysileń, aby dostać tytuł szambelana papiezkiego, 
a dziś,. kiedy to nie popłaca, traktuje ludzi klery- 
kalnych przekonań tak, jak żaden człowiek praw- 
dziwie liberalny i posiadający przynajmniej“ jakie 
takie wyobrażenie o przyzwoitości towarzyskiej, 
nikogo z powodu różnicy opinij traktować nie 0- 
śuieliłby się. Źli Indzie mówią, że to usmiecha- 
Jące się doń z galerji piękne oczy kobiece. pij 
panu Tintiemu tyle fantazji do harcu 4 Kry O u 
mi tyrolskimi. Tecz na zło mu wyszła $% Soio 
skość, bo zyskawszy może uśmiech użuania 8W0J0) 

: e ai ; której także 
damy, utracił tekę ministerjalną , do MOGA i 
Rn gorąco wzdychał zapewne. Oto, © Ada 
robić piękne oczy !... z ao a apaga 
pi - m Hy słychać 0 krizys ministerjal- 
nej? — zapyta nie jeden z czytelników, znudzony 
drobnostkowómi ploteczkami, jakiemi dotychczas 
raczą ich, 
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Przedpłatę i ogłoszenia prý 


Wa LWOWIE : Bióro Administracji Gazety 
Narodowej przy ulicy Nowej, pod liczbą 291. 
W ERAKOWIE : Księgarnia Józefa Czocha w 
rynku. W PARYŻU : na całą Francję i Anglię 
jedynia p. pułkownik Raczkowski, rue du pon. 
de Lodi Nr. 1. We WIEDNIU: p. Haasenstelu 6 
Vogler, Neuer Markt Nr. 11. W FRANKFURCIE 
nad MENEM i HAMRORGU: pp. Haasensteln 
& Vogler. W BERLINIE: p. Kndolf Mosse. 

Q ŁORZENIA przyjmują się za opłata 6 ent. 
od miejsca objętości jednego wiersza drobnym 
drukiem, oprócz opłaty stępłowej 30 cut. za ka- 
4dorazowae umieszczenie. 

Listy reklamacyjne nieopiaczętowane nie 

legają frankowaniu. 


Manuskrypta drobna nia zwracają się, lecz 
bywają niszczone. 


ultramontanizmu) i zwalczaniu każdego składnika 7. 
osobna. Z Galicją układać się na podstawie real- 
nych potrzeb tego kraju i polskiej narodowości, 
której tu niepodobna nieuwzględnić, o Moskwę zaś, 
o jej ewentnalne --- nieuprawnione — żałoby nie 
troszczyć sie: resztę narodowości słowiańskich, o 
ile to się jeszcze nie stało, ubezpieczyć ustawą « 
narodowości, a buszujący w Tyrolu i gdzieindziej 
ulttramontanizm tłumić z surowością nieubłaganą-— 
Ot» byłyby cele rozumnej polityki anstrjackiej, Je- 
żeli raz przecie ma się w Przedlitawii zrobić po- 
rządek. Odwrotna polityka, tj. układanie się z ul- 
tramontanami i przywabianie feudałów ustępstwa- 
mi, aby za to módz stłumić opozycję narodow- 
Ściową —- byłaby polityką nierozumna, bo niespra< 
wiedliwą.* i 

Biedni żydzi liberalni tak przedlitawsey, jak 
węgierscy! Prawda, że po stronie opozycji naro- 
dowościowej w Radzie państwa stoją żywioły feu- 
dalne i ultramontańskie — ale czyż nie stoją ^ne 
także po stronie centralizmu? Czyż nie im jedy- 
nig ma centralizm zawdzięczać zwycięztwa swoj? 
adroesiwa w Izbie panów i w Izbie niższej? Nic 
nie pomoże cantralistom, muszą iść naprzód popo- 
chyłości, którą się puścili, choć widzą, że przepa- 
Ści nie unikną. Już zapóźno uczyć ich zasad zdro- 
wej, rozumnej polityki. 

Pojmnją to doskonale za granicą, Breslauer Ztg. 
mówiąc o tej rozpaczy centralistów, że ministo- 
rjam nie mogło się rekonstytuować, choć cesarz 
zupełnie postepował konstytucyjnie, choć piątka 
miała za sobą Izbę panów, Izbę niższą, prasę, pisze: 
„Brakło tylko jednej drobnostki, a to — otuchy w 
przyszłości. Ot» cały sekret obecnego położenia Au- 
strji w obecnej chwili. Każdy widzi, że to nie roz: 
wiązanie sprawy, ale stadjam przechodnie, dla zy- 
skania czasu; przeciwnicy jeszcze z planem nie g)- 
towi. Nikt się nie chce skompromitować, tak u do- 
łu, jak u góry... Cóż to za lichota; cesarz pozo- 
stawił piatce rozstrzygnięcie, a ona tego rozstrzy- 
gniecia znaleźć nie może; fn i tam puka, Aa 
wszędzie, ją odprawiają z kwitkiem nawet ci, któ- 
rzy podjęli się jej obrony w Radzie państwa! Czyliż 
to nie znaczy; że szczury opuszczają okręt, który 
ma utonąć?... Ministerjum piątki będzie używane 
i zużywane — aż przyjdzie sposobna chwila do zro- 
pioni konca obecnemu systemowi“. 


Z zagranicy nie nadeszła żadne wiadomość waż- 
na lub nowa. 


Mossiewskie ruchy. 
1. 


Odebraliśmy numer 2 rewolucyjnego pisma, w 
Petersburgn wychodzącego potajemnie, pod tytułem 
Izdanje obszczestwa narodnoj rasprowy. Artykuł jeden 
w wiernem tłumaczeniu brzmi jak nastepuje : 

„W ostatnich dniach października s. s. 180% 
roku, wieczorem o zmierzchu zgraja żandarmów 7 
kilku oficerami na czele wpadła do pewnego szyn- 
ku, położonego w środku miasta Tambowa. Z po- 


Otóż co do tej nieszczęsnej krizys, to dalibóg 
niewiem jak o niej pisać. Jeżeli jest gdzie krizys 
miaisterjalna, to ma to niby oznaczać, Że zachodzą 
jakieś nieporoznmienia, które jeżeli nie zostaną za- 
łatwione, ministerstwo ..ustąpi. Tak przynajmniej 
zwykłe dzieje się na Świecie, ale snać nowa era 
austrjacka stanowi wyjątek w tym względzie. „54 
nieporozumienia — i jest ich nawet co nie miara, 
a niema nadziei, aby były pod rządami þūrgerm!- 
nistrów załatwione — lecz oni zostają w urzędzie, 
oparci na wotum zaufania obu Izb, parlamentu. 
Niemcy cieszą się, i wołają na nich z | pią 
przez usta Schindlera: „Rządźcie !“ Ale cóż 7 jA ' 
kiedy to nie wystarcza, bo aby było mini? skt 
potrzeba mu głowy, t. j. prezydenta, 8 . ÓW że 
nie chce przyjąć prezydentury! Jak Yie RA z 
porozlatywały się z Wiednia na wszys" bisto t} 
świata kwalifikujące się do tej podność WE E: 
Auerspergowie umyli ręce od tej roboty, CT. Hi 
serfeld uciekł do Gracu, hr. Tę BO” Ir. 
Alfred Potocki wyprasza się i t. @- Wie nem slj- 
wem ani rusz znaleźć prezydenta : reszcie zna- 
leziono — znalazł się dr. Hasner, A zmiłował się 
nad opuszczoną RóWĄ AED HI odważył 
sie ofiarować jej swoje usług! Jako prezydent Rady 
koronnej. Ale aby być prezydentem ministerstwa, 
nie dość jest mieć dobrą wolę do tego — potrzeba 
jeszcze ministrów. Tymczasem w żaden sposób nie 
można ściągnąć ich przynajmniej w jaką taką ca- 
łość. Jest już niby Pięciu dotychczasowych mini- 
strów, gotowych - Jeszcze potrzeba trzech. Roz- 
bijają się za nimi po całej Austrji, i jak figurki 
w marjonełce, przesuwają się w dziennikach co- 
dzień nowe nazwiska kandydatów do tej lub owej 
teki. W końcn znaleziono ich przecież. Zdawałoby 
się, że na tem koniec — że zwycięzka falanga 
większości parlamentu i rządu przecież zdobędzie 
się na tyle siły, że sklei ministerstwo, mając już 
materjał gotowy ? Ale gdzie tam! — Mając pre- 
zydenta i brakujących trzech ministrów. nasunął 
się teraz nowy kłopot, jak utrzymać w kupie da- 
wnych pięciu. W zeszły piątek tak pokłócili sie 
z sobą w gabinecie, przeznaczonym do narad mini- 
sterjalnych w parlamencie, Że aż na korytarz bylo 
słychać wykrzykiwania dr. Giskry, Wiec na Da- 
tanie, co sie dzieje z przesileniem ` ministerjalnein, 
odpowiadam krótko, że ministerstwo przesila się ~- 
przesila — aż runie wysilone, co daj Boże Amen! 
Wiedeń d. 1. lutego 1870. 
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GAZETA NARODOW 


zdnia 4. Lutego 1870. 
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śród kółka gorąco o czemś rozprawiających chło- 
"pów, porwany został młody parobek w szaraczko- 
wej kapocie i kosmatej czapce. Z powierzchowno- 
$ci młody ten chłopak należał do klasy wyrobni- 
czej. Zandarmi wrzncili go do krytego powozu i 
natychmiast gdzieś polecieli. Tegoż dnia wieczorem 
w kancelarji gubernatora urzędnicy cicho 0 czemś 
szeptali, z rąk do rąk podawano sobie jakiś por- 
tret, a z ust wyłatywały słowa oderwane: „N e- 
czajew, przebrany, agitacja, donos, 
tajemne towarzystwo, Bakuniści, re- 
woluceja, 1870 rok“, it. d. Tejże samej nocy 
uwięziono kilkadziesiąt osób i gdzieś wywieziono. 
W dni 10 potem do jedynej karczmy pewnej wio- 
ski przy drodze sybiryjskiej za Permem położonej, 
bystro wleciała telega z czterema podróżnymi. 
Trzech z nich byli to żandarmi, czwarty zaś 
przedstawiał sobą jakieś dziwne stworzenie; ca- 
cały zakutany, ręce w tył z gębą zakneblowaną, 
był mocno rzemiennym postronkiem przywiązany 
do telegi. Starszy Żandarm kazawszy dać sobie 
oddzielny pokój, obiecując sowitą zapłatę, jeśli go- 
spodarz będzio posłusznym, a w przeciwnym razie 
grożąc karą okropną, surowo zabronił wpuszczać 
kogo kolwiek bądź na podwórze karczemne. Inni 
żandarmi tymczasem z zdumiewającym po- 
śpiechem poprzerzynawszy rzemienie, przytrzymują- 
ce zakutego do telegi, wciągnęli go niebawem za 
ręce do izby. Drzwi zamknięto, a potem zaraz 
słychać było jakiś hałas, jakby hałas walki i sza- 
motania się, słychać było szum głuchych uderzeń, 
jeki... Nie upłynęło godziny, taż sama telega z te- 
miż żandarmami leciała na powrót ku Permowi, 
lecz było już tylko trzech a nie czterech podró- 
Żnych, przyczem między ich nogami leżało coś 
długiego, w sukno zawiniętego i mocno sznurami 
okręconego. Zrana od gubernatora permskiego szedł 
gdzieś w wyższe sfery rządowe telegram Z donie- 
sieniem do Petersburga o śmierci politycznego 
przestępcy, do kopalń nerczyńskich skazanego, na- 
stąpionej w głuchej karczmie na trakcie permskim. 
Lecz jeszcze daleko wcześniej od wspomnianego te- 
legramu, pułkownik żandarmerji permskiej wysłał 
był na własne ręce Mezencowa wiadomość telegra- 
fem, na pozór wcale ogólnikowej treści. Wiado- 
mość ta głosiła tylko co następuje: „Rozkaz Wa- 
szej Ekscelencji spełniony został co do joty, o 
czem mam honor donieść zaraz po wykonaniu one- 
go. Pułkownik N. N.* 

Odebrawszy ten telegram Mezenców, z rado- 
ści aż podskoczył na krześle i cały wieczór, z nik- 
czemnym uśmiechem zadowolenia, oblizywał cien- 
kie swe jezuickie usta. A między młodzieżą w 
Petersburgu i Moskwie rozniosły się słuchy, że 
Neczajew, w skutek donosu jakiegoś liberała pe- 
tersburgskiego, złapany przez policje, z osobistego 
rozkazu Mezencowa, bez Śledztwa i sądu, został u- 
duszony. w (C. d. n.) 


Korespondencje Gazety Narodowej. 


Wiedeń d. 2. lutego. 

(©) Wczoraj jeszcze pisał Tagblatt, zwykle bardzo 
dobrze poinformowany o tem, co się dzieje za kulisa- 
mi sfer rządowych, że scysja między Giskrą a .Herb- 
stem i spółką, doszła do najdalszych granic. I tak też 
rzeczywiście było — Giskra żadną miarą nie chciał 
ustapić od swego żądania, aby z jego urzędem mini- 
stra spraw wewnętrznych połączono także tekę mini- 
sterstwa policji, a frakcja przeciwna, obawiająca się 
zbytniego wzmożenia się jego wpływu, opierała się te- 
mu. Wszelkie pozory mówiły za tem, że o ten szko- 
puł rozbije się łączność biirgerministrów. Ale chociaż 
bez Żadnej spójni wewnętrznej, solidaryzują się Niem- 
cy instynktowo zawsze w jednolity zastęp, ile razy 
mogą przypuścić, że z ich rozbicia mogłyby korzystać 
nieniemieckie żywioły. Temi względami powodowany 
odstąpił Rechbauer ze swojem stronnictwem od zamia- 
ru wnoszenia poprawek przy rozprawach adresowych, 
w imię tych zasad skłonił się nawet hr. Beust do o- 
świadczenia się za projektem większości, i zawiść an- 
tisłowiańska wzięła też górę nad osobistą zawiścia 
biirgerministrów. — W imię zagrożonych interesów 
partyjnych centralistycznego stronnictwa niemieckiego, 
podali sobie wczoraj ręce Herbst z Giskrą, i minister- 
stwo Hasnera przyszło wreszcie do skutku. Trzy go- 
dziny trwały dyssertacje, nim zadecydowano ukonsty- 
tuowanie się ostateczne nowego rządu, i co jeszcze 
rano poczytywano powszechnie za rzecz niemożliwa, 
stało się po południu faktem dokonanym: Giskrze da- 
no co chciał, tj. tekę policji tak, że upadł pretekst, 
na którym oparł on kombinację wysadzenia zawistnego 
Herbsta i Hasnera, a Giskra pogodził się z myślą ko- 
legowania z nimi jeszcze nadal. 

Ten jad, który toczy siły żywotne nowej ery, 
wszczepiony jest także w organizm ostatniego płodu 
jej — nawet ciotunia, N., fr. Presse, wita nowonaro- 
dzone niemowlę biirgerministrowskie, nibyto radośnie, ale 
w powitaniu tem wyraźnie przebija się niepokój o 
trwałość jego żywota. Znać w dzisiejszym artykule po- 
witalnym Monitora stronnictwa wiernokonstytucyjnych, 
że widzi on piętno bliskiej śmierci na obliczu choro- 
bliwego tworu, jakiam jest ministerstwo Hasnera. In- 
ne dzienniki, mniej entuzjazmujące się dla nowej ery, 
szydzą wręcz z tego nędznie skłejonego minister. 
stwa. 

Jutro ma rozwinąć w Izbie dr. Hasner program 
nowego rządu. Punkta zasadnicze tego programu są 
już mniej więcej znane, mianowicie: na  pierwszem 
miejscu przeprowadzenie ustaw o przymusowych ślu- 
bach cywilnych, podporządkowanie zakonów duchow- 
nych pod ogólna ustawę o stowarzyszeniach i inne re- 
formy liberalne na polu wyznaniowem; po drugie jak 
najściślejsze rozgraniczenie kompetencji kanclerza od 
zakresu władzy ministerstwa tutejszej połowy monar- 
chii, a w kwestji nerodowościowej oznacza minister- 
stwo Hasnera nieubłaganą represję przeciwko czeskiej 
opozycji, co sie zaś tyczy Galicji, to zapewne nie wy- 
powie jutro dr. Hasner nic pozytywnego w tym wzglę- 
dzie, zasłaniając się tem, że nie chce przesądzać o de- 
ćyzji, zajmującej się właśnie tą sprawą komisji parla- 
mentarnej. Na każdy jednak sposób pozycja hasne- 
rowskiego gabinetu wobec żądań naszego kraju, z pe- 
wnością nie będzie tak szorstką, jak możnaby wnosić 
po treści memorjału większości. 

O komisji rezolucyjnej zebrałem następujące wia- 
domości: Natychmiast po sobotniem posiedzeniu Izby, 
Da którem ją wybrano, zebrali się jej członkowie dla 


ukonstytuowania się. Na przewodniczącego wybrano 
jak wiadomo dr. Eichhoffa, który też natychmiast chciał 
otworzyć ogólną dyskusję przedwstępną. Dr. Grochol- 
ski oświadczył jednak, że ponieważ ministrowie dali 


zapewnienie, iż do środy (t. j. do dziś) rozstrzygnie jącą. 


się przesilenie, więc aby nie błądzić wśród niepewnej 
sytuacji, lepiej odroczyć rozprawy do czwartku, kiedy 
pojedyncze stronnictwa będą mogły zastosować akcj 
wedle programu ministerstwa. Przerwano więc meryti 
ryczną dyskusję oficjalna, a wywiązała się natomias 
poufna wymiana opinij między pojedynczymi członkami 
komisji. Niemcy starali się zamanifestować przy te, 
sposobności wielką życzliwość dla naszej sprawy. Pola. 
cy, członkowie komisji, zachowali jednak o ile wien 
ton dość rezerwowany, odpierając wszelkie uprzejm 
wyzywania niemieckich kolegów komisyjnych o wymi 
nienie punktów rezolucji, od których w ostatecznym 
razie mogliby odstąpić, lakonicznem oświadczeniem, ż 
rezolucja stanowi minimum żądań naszego kraju, 4 
którego nic spuścić nie można. Niemcy mają podo- 
bnoś ochotę żądać w zamian za ustępstwa w kwestj 
rezolucyjnej pewnych ustępstw w sprawie bezpośrednicł 
wyborów. I w tem też celu odsyłają tam  odnośne 
petycje. Otóż z całą stanowczością oprą się nasi repre- 
zentanci wiązaniu tych dwóch spraw, oświadczając, że 
nie są kompetentni do czynienia jakichkolwiekbądź o- 
świadczeń w tej materji, ponieważ właściwem forum 
do którego należy sprawa reformy wyborczej, są sejmy 
krajowe. Tendencyjnemu  przeciąganiu rokowań bę 
polscy członkowie komisji opierać się także. Aby mi- 
nisterstwo mogło się odważyć odroczyć sesję parla: 
mentu przed rozstrzygnięciem kwestji rezolucyjnej, nikt! 
nie przypuszcza nawet! 

e delegacja nasza dopuściła bilrgerministrom 
zorganizować się w nowy rząd, jest z jej strony błę-| 
dem fatalnym. Ale lichy to polityk, co uczepiwszy 
się jakiegoś momentu, jeździ na nim bez końca i mia- 
ry. Skonstatowawszy więcże taki objaw braku determi- 
nacji w stanowczej chwili, jest ubolewania godnym, 
nie wdając się w bezcelową gderaninę, wypada teraz 
myśleć, jakby naprawić popełniony błąd — jak wy- 
eksploatować obecna sytuację. Otóż z przyjemnością 
przychodzi mi skonstatować, Że do prowadzenia akcji 
rezolucyjnej, zabiera się nasza delegacja z wielką ener- 
glą i determinacja, majac otuchę w pomyślny rezultat 
usiłowań w tem, że w obozie niemieckim coraz widoczniej 
zarysowuje się dezorganizacja — coraz bardziej tracą 
grnnt pod nogami zwolennicy non possumus centrali- 
stycznego. Czy zaś ta energia i determinacja nic 
zmięknie znowu w chwili stanowczej — nie wiadomo.. 

To co w Morgenpost popisała o wrzekomych dy- 
skusjach w kole, o sprawie wystąpienia, jest wierntne 
bajką. W czwartek nie było nawet posiedzenia, a zre 
sztą en forme uie wnoszono nawet tej kwestji. Gdyb; 
była wniesioną to z pewnością nie odrzuconoby tę 
propozycji wręcz. Tak mnie zapewniał dziś jeden : 
przywódzców delegacji, który w zeszłym tygodniu no: 
torycznie był przeciwnym wystąpienin, ale zaręczał, Ži 
ani on, ani znaczna ilość jego przyjaciół, na któryci 
wpływ wywiera, nie odważyliby się byli głosować z: 
odrzuceniem wniosku p. Grossa. Uchwalonoby wystą: 
pienie, odraczając wykonanie do chwili, kiedyby sta- 
nęło przed Izbą ministerstwo, opierające się na zasa- 
dach adiosu mwięksoyści. Szkuda, 2v nuzySultj uio oF 
jawili tego zamiaru! 

Korespondent jednego z krakowskich dzienników 
uskarza się, jakoby delegacja miała się otaczać nim- 
bem tajemniczości. Otóż poczytuję to sobie za obowia- 
zek słuszności, zaprzeczyć temu zarzutowi. Wprawdzie 
rezonował raz w kawiarni jeden z członków koła 
polskiego, (którego, nawiasowo powiedziawszy nikt się 
o nic nie pyta) na natręctwo dziennikarzy, ale zre- 
sztą udzielają członkowie wszystkich odcieni delega- 
cyjnych reprezentantom publicystyki krajowej wszel- 
kich wyjaśnień z największa gotowością, bo wiedzą, 
że leży to w ich własnym interesie, aby wiadomości 
o ich działaniu opierały się na prawdziwych informa- 
cjach. Dziennikarz, nieobznajomiony z sytuacją może 
łatwo strzelić najkomiczniejszego bąka, jak to np. 
przytrafiło się Dziennikowi Lwowskiemu, który posta- 
wił dr. Czerkawskiego w jednym rzędzie z p. Go- 
lejewskim | 

„_W ostatnim liście moim mylnie wydrukowano na- 
zwisko dr. Herbsta, jako stawiającego przeszkody sauk- 
cji statutu miasta Lwowa : był to p. Plener. 


1. Posiedzenie Towarzystwa kredy- 
towego ziemskiego, z d. .3. lutego. 


Po nabożeństwie w katedrze, zebrali się dele- 
gaci po pół do 11. w wielkiej sali ratuszowej. O 
godzinie 11. zastępca prezesa Rady nadzorczej 
Pietruski Oktaw, otworzył posiedzenie. 

P. Pietruski. Ponieważ p. Kraiński Mau- 
rycy, prezes Rady nadzorczej, nie może być obe- 
cnym na posiedzeniu, bawi bowiem w Wiedniu ja- 
ko delegat sejmowy, według statutów, zagajam po- 
siedzenie ogłaszając niniejszem zebranie nasze za 
otwarte, gdyż dostateczna liczba panów delegatów 
jest tu obecną. Według statutu, zapraszam panów 
teraz do wyboru prezesa. (Odczytuje dotyczący $. 
statutu.) — Rezultat wyboru. Głosujących 60. 
Później zeszło się do 90 delegatów). Absolutną 
większość głosów 48, otrzymał Kazimierz hr. Kra- 
sicki, prezes dyrekcji Towarzystwa. 

Nowo wybrany przewodniczący, zająwszy wła- 
ściwe sobie miejsce, zaprasza zebranych delegatów 
do gorliwego zajęcia się sprawami Towarzystwa, 
oczekującemi załatwienia. Przedstawia oraz zgroma- 
dzonym reprezentanta rządu, radcę namiestnictwa 
p. Bartmańskiego. 

Na porządku dziennym jest przed innemi spra- 
wozdanie z czynności dyrekcji z r. 1869. Odczytu- 
Je Je przewodniczący. 

Rozpoczyna je doniesieniem o śmierci zastępcy pre- 
zesa, Ś. p. Felicjana Korab’ Laskowskiego, męża ze 
wszech miar zacnego i zasłużonego, zmarłego dnia 14. 
grudnia r. z. Zgromadzenie przez powstanie uczciło 
jego pamięć. 

Z sprawozdania samego wyjmujemy następujące 
szczegóły: Uzupełnienie kompletu dyrekcji nastąpić 
ma na podstawie pierwszego ustępu $. 81. ustaw, któ- 
ry brzmi jak następuje: „Prezesa dyrekcji i zastępcę 
tegoż, tudzież dyrektorów i zastępców , obiera ogólne 
zgromadzenie z grona członków Towarzystwa”. Żaś o- 
statni ustęp §. 80. ustaw stanowi: „Zastępca preze- 
sa, jak długo tegoż nie zastępuje, pełni urząd dyre- 
ktora“, 


Zmiana §. 89. ustaw uchwałami 48 do 57, tu- 
dzież zmiany $$. 2 i 8 ordynacji wyborczej uchwała- 
mi 58 i 59, VI. ogólnego zgromadzenia postanowione, 
uzyskały najwyższą sankcję a przeto i moc obowiązu- 
W skutek tego ilość delegatów dła Galicji i w. 
ks. Krakowskiego ze 180ciu ograniczoną została na 66, 
zaś okręgów wyborczych będzie teraz 63 zamiast do- 
tychczasowych 62, a to przez rozłączenie złożonego 
okręgu Sambor-Rudki, przez co i jeden nowy Wydział 
okręgowy przybędzie. Gdy podług. $. 89. ustaw funk- 
cja delegatów trwa lat trzy, a szanowni panowie teraz 
już trzeci rok funkcjonują, przeto wypadnie w przy- 
szłej jesieni przedsięwziąć nowe wybory delegatów na 
podstawie nowego przepisu. 

Regulamin do szacowania hipotek na podstawie 
§. 6. ustaw przez VI. ogólne zgromadzenie uchwalony, 
uzyskał przez to samo moc obowiązującą i został bez- 
zwłocznie przez dyrekcję zastosowany co do $. 1. 0- 
negoż. Ze względu jednak na rozporządzenie minister- 
stwa stanu i sprawiedliwości z d. 28. października 
1865. Art. IV. c. — według którego przy przymu- 
sowej przedaży hipoteki, przez który z zakładów kre- 
dytowych przeprowadzonej, cenę pierwszego wywołania 
stanowić ma wartość, przyjęta według statutów lub 
według regulaminu przez rząd zatwierdzonego, służą- 
cego za podstawę do wymiaru pożyczek — widziała 
dyrekcja potrzebę przedłożenia tego regulaminu Wys. 
rządowi w celu uzyskania zatwierdzenia, a tem samem 
uwolnienia się w takich wypadkach od sądowej de- 
taksacji. Dopiero po uzyskaniu tego zatwierdzenia w 
sierpniu r. z. przystąpiła dyrekcja do mianowania de- 
taksatorów na podstawie $. 3. tegoż regulaminu, za- 
siągnąwszy poprzednio rady Wydziałów towarzystwa. 
Mamy z końcem roku 1869 przysięgłych detaksatorów 
89, nominatów zaś 31. W ubiegłym roku tylko dwa 
wypadki detaksacyjne rozpoczęte zostały. Przy zasto- 
sowaniu $. 1. regulaminu do wymiarkowania wartości 
hipoteki, dyrekcja przestrzegając ściśle wymaganego 
dla pożyczek bezpieczeństwa, porusza się między za- 
kreślonemi dla niej granicami od stokrotnego do dwóch- 
setkrotnego podatku, tylko na podstawie pewnych da- 
nych. Ponieważ między wymaganemi do podań  załą- 
cznikami rzadko kiedy znajduja się takie, któreby o 
rzeczywistej wartości hipoteki świadczyły, przeto za- 
sięga dyrekcja zwykle zdania sąsiednich obywateli, od 
których dotad przynajmniej ogólnie z największa goto- 
wościa, sumiennością i dokładnością uproszone data 0- 
trzymuje, za eo dyrekcja oświadcza miniejszem naj- 
szczersze pobziękowanie. 

W ciągu roku 1869 wydaliśmy w pożyczkach 
pięcioprocentowych po części dodatkowych po części 
całkiem nowych na 75 hipotek sumę 1,684.900 zlr. 
w. a. Hipoteki te razem są wartości 5,229.231 złr. 

Na tych hypotekach poprze- 
dzone są wydane pożyczki w sumie 
przez czteroprocentowe pożyczki w Í. z. 
przez inne ciężary . 5 


1,684.900 złr. 
580.464 „ 
111580 +, 


Z powyższej więc wartości 
hypotek wyczerpana przez Towa- 
rzystwo kredytowe i poprzedzające 
ciężary suma, wynosi 4 
czyłi obłożona 45 na sto wartości. 

W zastępstwie dłużników  splaciliśmy resztę po- 
przednich pożyczek w stach zastawnych czteropro- 


2,376.911 ztr. 


centowych w sumie 5 : 72.003 złr. 
wierzytelności innych zakładów 
kredytowych lub prywatnych 164.826 , 


razem 236.829  „ 
która to suma z udzielonych dotyczących pożyczek po- 
krytą została. 

Z wydanych od początku, tj. od r. 1843 aż do 
końca roku 1868 pożyczek  czteroprocentowych W 
sumie . s r s 23,416.755 złr. 
pozostała z końcem pomie- 
nionego roku nieumorzona 
suma . > 3 f, 15,667.010 złr. 991/ ch 
z tej sumy spłacono W r. 

1869 nad plan umorzenia JS DST A a a 


pozostała dłużna suma po 4%, 14,685.423 ,„ 821/3 » 
W roku 1869 wydano pięć 


proceutowych pożyczok 1,684.900 —- 


» 5 


Suma 16,370.323 „ 82y; , 
Z tej ogólnej sumy spłacono 
w r. 1869 podług planu u- 
morzenią Ą : 345.928 „ T6!/a » 
Okazuje się stan ogólny wie- 
rzytelności Towarzystwa kre- 
dytowogo z końcem r. 1869 16,024.395 „ 6 5 


Pozostało z kwot umarzających od wylosowania 
czteroprocentowych 30 złr. 44 ct. 


pięcioprocentowych 69 „ 50 „ razem 99zł. 94ct. 


, Stan czynny pożyczek 16,024.495 złr. 
Listów zastawnych było w obiegu z końcem r. 1869. 
5%, w mon. konw. 1,817.900 czyli 1,908.795 złr. 

» „ Wal. austr. 12,432.100 „ 
4% » ” " 1,683.600 » 


Stan bierny w listach zast. razem 16,024.495 złr. 
zgodny ze stanem czynnym. 

Z ostatniej rubryki naszego zestawienia rachun- 
kowego powiewa coraz przyjaźniejsze powietrze. Gdy 
bowiem z r. 1868 przeniesiono na r. 1869 zaległości 
ratalnych 6 złr. 56 ct. na każde 1000 zlr. wydanych 
pożyczek, to z końcem roku 1869 pozostało w zale- 
głości ratalnej tylko 3 złr. 24 ct. a więc stosunek ten 
o połową się zmniejszył. 

Co do postępowania sądowego wykazano w po- 
przedniem sprawozdaniu, że od początku istnienia za- 
kładu czyli od r. 1843 do końca r. 1868 bylo wy- 
powiedzeń kapitałów 149, wystawień na licytację 84, 
sprzedaży hipotek 13; w r. 1869 przybyło kapitałów 
9, wystawień na licytację 9, sprzedaży hypotek 2. 
Razem do końca r. 1869 kapitałów 158, wystawień 


| na licytację 93, sprzedaży hipotek 15. 


Z końcem kwietnia zeszłego roku wszelkie udap- 


tacje w gmachu Towarzystwa ukończone zostały i 


` przeniesienie biór do własnego domu po odbytem dnia 


16. kwietnia r. z. poświęceniu, nastąpiło. 

Koszta wszystkich tych adaptacyj i restauracji u- 
ważała Dyrekcja za stosowne skumulować jako koszta 
adaptacji kancelaryjnych, aby nie obciażać kamienicy, 
a nawet dodać jeszcze do tych kosztów czynsz za u- 
bikacje Towarzystwa przypadający Zza styczeń, luty, 
marzec t. r. podczas uskutecznianych robót adaptacyj- 
nych, gdyż kamienica temu nie winna, że Towarzy- 
stwo postanowiło przenieść do niej Swoja biura. Ko- 
szta wszelkie adaptacyjne i restauracyjne wynoszą 

13.271 zlr. 75/2 ct. 


r 


czynsz za cztery miesiące NSDZ An EG " 
razem 14.623 złr. 75!/2 Ct. 
Tę całą kwotę Dyrekcja postanowiła podzielić na 10 
lat do pokrycia w ten sposób, że w ubiegłym roku 
przeprowadzono 1,405 złr. 75'fą ct. 
a przez następnych 9 lat przeprowadzi się co roku 
po 1462 złr. 
Czynsz roczny bruto wynosi z 
wynajętych części Š : 5 
Za ubikacje we własnym użytku będące 
postanowiła Dyrekcja przyjąć o 55 złr. 
więcej, aniżeli się miało w instytucie 
Ossolińskich opłacać (w tem się zawie- 
ra także mieszkanie administratora ka- 
mienicy) to jest 4.055 „ 


Razem dochód brutto : A 14.000 złr. 
która to kwota do opłaty podatku fassjonowaną zo- 
stała. 

Z zamknięcia rachunków 0- 
kazuje się całoroczny czysty zysk 
w kwocie 3 - 

Jeżeli jednak zważymy, że 
listy zastawne figurują w pobo- 
rach i wydatkach kasowych w no- 
minalnej wartości, natenczas wy- 
padnie wykazaną różnicę 3.828 zł. 18 c. 
od powyższego przychodu potrącić 


który zatem wyniesie rzeczywiście 8.869 zł. 32'/, c. 
W poprzedniem sprawozdaniu wykazano, że ow- 

czesny ostateczny zapas listów zastawnych 4procento- 

wych kosztował nas : : 89'18 za 100 

Zażądane przemiany pożyczek 4'/, 

na 5%, zmusiły nas do zastąpie- 

nia żądających z własuego zapa- 

su Aprocentowych l. z. przez co 


9.945 złr. 


12.697 zł: 504, c. 


tenże zmniejszył się o . 149.000 zł. w. i. 
a ponieważ trzeba było obliczać 
je podług bieżącego kursu, przeto 
ostateczny ich zapas zeszłoroczny 
zdrożał do 90:60 za 100 


Zato znowu przybyło do zapasu 


procentowych listów. zastawnych 167.600 zł. w. i. 


które kosztują nas po 89.32 za 100 
Zatem kapitał włożony w tamte 

przynosı : : a 4.41°/ 

w te ostatnie zaś prawie 5.6Y 


0 

Trzeba jednak zważać, że premia w skutek loso- 
wania l. z. czteroproceniowych nie zezwala na to, a- 
by się pośpieszyć z ich zamianą na Sprocentowe, zwła- 
szcza, że zamiany dawnych pożyczek na nowe, dają 
do tego dostateczną sposobność. 

Uchwałą 80go ogólnego zgromadzenia przekazano 
wniosek p. Bronisława Ujejskiego komisji z pięciu dla 
zbadania i sformułowania go, a następnie oddania 
swego wypracowania dyrekcji, której poleconem zosta- 
ło, przedłożyć ten operat ze swojem zdaniem Szano- 
wnemu zgromadzeniu, co też podług dziennego porząd- 
ku nastąpi. 

Nakoniec przychodzi nam przedłożyć zamknięcie 
rachunkowe z r. 1869 do sprawdzenia; tudzież spra- 
wozdanie uchwałą, 76 VI. ogólnego zgromadzenia z 
powodu petycji urzędników zakładu od dyrekcji Za- 
żądane. 

W celu załatwienia tych dwóch spraw dyrekcja 
wnosi : 

„Ogólne zgromadzenie wybiera ze swego 
grona dwie komisje, każdą z siedmiu członków 
złożoną, i poleca : 

pierwszej sprawdzenie przedłożonego za- 
mknięcia rachunkowego ; 

drugiej rozpoznanio sprawozdania dyrekcji 
nad petycją urzędników zakładu na VI. ogólnem 
zgromadzeniu wniesiona“. 

Nad temi wnioskami przewodniczący 
dyskusję. 

P. Marasse wnosi, ażeby wybrać tylko 5 
członków do komisji rachunkowej, a 3 do petycyj- 
nej. Wniosek ten upada, a wniosek dyrekcji przy- 
jety. 

Następują wybory 4 członków do komisji 
dla weryfikacji rachunków i 7 do komisji petycyj- 
nej. 

zanim jednak skrutatorowie sprawdzą wybór 
do komisji rachunkowej, przewodniczący po- 
leca zajęcie się sprawozdaniem komisji, wybranej 
do zbadania wniosku p. Bronisława Ujejskiego. 
Zgromadzenie przystaje na to, poczem p. Tehó- 
rznieki, jeden z dyrektorów Towarzystwa, imie- 
niem dyrekcji daje zdanie tejże o wnioskn rzeczo- 
nym. Wprzód jednak p. Wiktor odczytuje 
sprawozdanie osobnej komisji, której Zgromadzenie 
poprzednie przekazało rozpatrzenie tego wniosku. 
Przewodniczącym jej był p. S. Smarzewski, spra- 
wozdawcą p. Marasse. 


Wniosek p. B- Ujejskiego brzmi: „Z fundu- 
szu rezerwowego ma być wydzielona kwota 200.000 
złr. jako zaliczka na utworzenie osobnego fundu- 
szu, mającego na celu przyjście w pomoc gospoda- 
rzom wiejskim, chcącym użyć tego kredytu na pod- 
niesienie gospodarstwa przez zakupno maszyn i 
narzędzi gospodarczych". Komisja oparła się prze- 
dewszystkiem na fakcie, że rolnictwo naszego kraju 
wstrzymane jest w swym naturalnym rozwoju przez 
brak kapitałów. Suma kapitałów, które w rękach 
właścicieli ziemskich naszego krajo znajdują się, 
nie stoi w odpowiednim stosunku do ich potrzeby 
przy racjonalniejszym trybie prowadzenia gospo- 
darstw. Jednej z takich potrzeb zaradza się do- 
starczaniem właścicielom ziemskim kapitałów sta- 
łych na melioracje gruntowe, uskuteczniane w now- 
szych instytucjach kredytowych za pomocą poży- 
czek na hipotekę ziemską w innych efektach, jak 
w listach zastawnych, z krótkim terminem umo- 
rzenia. Nakoniec brakujący mu kapitał obrotowy 
dostaje rolnik na kredyt osobisty, Galicyjski insty- 
tut kredytowy, który daje tylko pożyczki dawniej 
w listach 4procentowych, a teraz w Śpretwych, z 
1 pretem na umorzenie, nie może rozlicznych p3- 
trzeb naszego rolnictwa zasp)koić. Pan Ujejski, 
wnosząc wydzielenie z funduszu rezerwowego 
kwotę dwakroć sto tysięcy złr. na zaliczki zwro- 
tne, zamierza rozszerzyć dotychczasowy zakres 
działania gal. instytutu kredytowego, którego wy- 
łącznem przeznaczeniem w myśł 3. 1. statutu obow., 
jest dostarczanie większym właścicielom kapitałów, 
przez wydawanie pożyczek w listach zastawnych na 
hipotekę dóbr ziemskich. Przyjęcią wniosku pana 


otwiera 


Ujejskiego pociągnęłoby za sobą zasadnicze zmiany 
statutu. zmieniłoby faktycznie instytut kredytowy 
w bank hipoteczny. 

Lecz oprócz wielu banków w kraju, zawiązał 
się we Lwowie pod firmą „Krasicki i Kraiński“ 
bank, mający właśnie na celu udzielanie właścicie- 
lom ziemskim zaliczek na maszyny i narzędzia 
gospodarskie, oraz na melioracje gruntowe itp. 
Tak więc jest już osiągnięty bezpośredni cel, do 
którego dąży wniosek Ujejskiego. Wśród tych o- 
koliczności, komisja nie może doradzać zgromadze- 
niu, ażeby w myśl wniosku Ujejskiego zezwoliła na 
wydzielenie z funduszu rezerwowego kwoty 200.000 
złr. na cel rzeczony. Lecz odrzucając konklnzję te- 
go wniosku, komisja nie sądzi, by nad samym 
wnioskiem należało przejść do porządku dziennego. 
Potrzebie gospodarzy, uznanej wnioskiem p. Ujej- 
skiego, zaradzić można udzielaniem rolnikom po- 
życzek na hipotekę ziemską w innych efektach 
jak listy zastawne, z krótkim terminem umo- 
rzenia. (D. n.) 


p 


Kronika. 


— 0 wypadku wezorajszym na kolei Czernio- 
wiecktej pisze nam Dyrekcja ruchu tejże kolei : 

W przekonaniu, że szanow. redakcji, działającej w in- 
teresie publiczności, również jak nam żależeć będzie na tem, 
aby zamiast kłamliwych i zatrważających pogłosek, dostała 
się czysto objektywna prawda do wiadomości publicznej, 
udzielamy szan. redakcji auteutyczną „wiadomość o nieszczę- 
śliwym wypadku, który zdarzył się onegdaj, t j. 2. b. m. 

Przy pociągu jadącym popołudniu z Otynii do Stani- 
sławowa, pękła obręcz od koła ostatniego wagonu w sku- 
tek nadzwyczajnego mrozu, Wysadzony tym sposobem 2 
szyn wagon, przerwał łańcuch łączący go z pociągiem i o- 
balił się na bok. 

W nieszczęsnym tym wagonie było pięciu pasażerów , 
ztktórych niestety jeden, p. Bogdanowicz obywatel z czort- 
kowskiego, uszkodzonym został, ponosząc dwie rany w gło- 
wę. Inni czterej, Bogn dzięki, wyszli nietknięci. Natych- 
miast przywołani lekarze orzekli, że rany p. Bogdanowicza 
nie są bynajmniej niebezpieczne a nawet żadnych przykrych 
skutków po sobie nie zostawią. 

Pan Bogdanowicz czyniąc zadość życzeniu dyrektora , 
umieszczonym został u naczelnika stacji w Stanisławowie 
i doznaje jak najstaranniejszej opieki lekarskiej i domowej. 

Co się tyczy samego wypadku, to bez względu na fa- 
talne następstwa , które sprowadził lub mógł sprowadzić, 
tą razą winy przypisać nie można Żadnemu uchybieniu służ- 
by lub nadzoru, ale wyłącznie nadzwyczajnemu zimnu, 
które dochodziło onegdaj w popołudniowej porze do — 270 R. 
a w takiej temperaturze, spadającej raptownie, części żeła- 
zne wagonów i lokomotywy ściągają się tak silnie, że mo- 
gą prysnąć i pęknąć, pomimo że przed godziną były naj- 
staranniej opatrzone. 

Lwów dnia 3. lutego 1870. 

Dyrekcja ruchu 
c. k. uprzyw. Tow. kol. Iwow.-czern.-jasskieja. 


4 Antoni Kraszewski, obywatel poznański, dr. fil., 
były poseł na sejm pruski, żołnierz z r. 1831 zmarł w tych 
dniach w Dreznie. 

Dnia 27. stycznia br. zmarł w Puzuauiu Zcnen Ja 

raczewski, niegdyś właściciel Mielżyna, żołnierz z roku 
1831. 
Mrozy jakich doznajemy we Lwowie, panowały w 
ostatnich dniach w całej północnej Europie. W Warszawie 
wskazywał termometr dnia 31. z. m. 21° Reaumura. W Da- 
nii i Niemczech północnych mróz był w tych dniach nie- 
zapamiętany. Tem mniej zapamiętają tak silne mrozy w 
części Europy ku południu polożonej. Z spostrzeżeń mete- 
orologicznych przekonujemy się, Że w południowej Austuji, 
jak w Klagenfurcie, Szegedynie w Węgrzech i południo- 
wym Tyrolu mróz dochodzi do 28° stopni Reaumura. 
Pozamarzały takie drogi morskie i odnogi Bałtyku, 
które rzadko kiedy stają się niespławne dla sta- 
tków. Dochodzą nas też wiadomości o klęskach, zrządzo- 
nych przez te mrozy w gospodarstwie wiejskiem. Najwię- 
cej ucierpiał drób, chowany w komórkach lub na stryszkach. 
Wiele też ofiar pobrał mróz z wróbli, wron i innego pta- 
ctwa. I człowiek nie byl tu zapewne oszczędzony, dotąd 
jednak w tej mierze nie doszly nas żadne wiadomości. 


—  Mianowania. Szef c. k. namiestnictwa mianował 
konceptowych praktykantów namiestnictwa Juliusza Majew- 
skiego, Władysława Pizara i Edwarda Rittnera adjunktami 
konceptowymi. 

Obwieszczenie. C. k. namiestnictwo zamianowało c. 
k. inżyniera Józefa Wojciechowskiego w Jaśle komisarzem 
do próbowania i nadzorowania kotłów parowych, stosownie 
do ministerjalnego rozporządzenia z dnia 1. września 1866. 
(Dzien. ust. pań. 1. 10%.) dla powiatu jasielskiego i gor- 
lickiego. 

— Zarząd towarzystwa przyjaciół oświaty w 
Krakowie niniejszem zawiadamia członków towarzystwa 
iż w dniu 18. lutego b. r. o godzinie Gej wieczór, w gali 
radnej magistratu odbędzie się nadzwyczajne ogólne zgro- 
madzenie. Porządek dzienny stanowić będą następujące 
przedmioty : 

1. Zagajenie posiedzenia przez prezesa zarządu. 

2. Wybór przewodniczącego zgromadzeniu. 

3. Odczytanie protokółu z ostatniego ogólnego Zzgro- 
madzenia. 

4. Sprawozdanie 0 czynnościach towarzystwa przyja- 
ciół oświaty. 

5. Sprawozdanie komisji kontroli rachunkowej. 

6. Przedstawienie znaczenia 1 celów stowarzyszenia 
przez członka zarządu towarzystwa W. Poia wraz ze sto- 
sownemi wnioskami. 

1. Wybór zarządu. d 

Udział w ogólnem zebraniu przysługiwać będzie tym 
tylko członkom, którzy wnieśli wkładkę 24 bieżącą serję i 
wykażą przy wstępie posiadanie odpowiedniej karty 
udziału. 

Adam hr. Potockt, prezes zarządu Towarzystwa, 

sA P. Joachim illes, krakowianin, w przeszłym kj 

godniu otrzymał stopień doktora praw na wszechnicy Jê- 
giellońskiej, 

— W dziedzińcu gmachu wszechnicy Jazielloń- 
skiej, który odnawiają obecnie, jak się dowiaduje Czas, 
fryz dokoła ścian ozdobiony będzie popiersiami znakomi- 
tych profesorów akademii krakowskiej, jej wychowańców, 
którzy się odznaczyji następnie, oraz dobrodziejów aka- 
demii. 

— Towarzystwo sztuk pięknych w Krakowie 
zakupiło Lituanikę A. Grottgera, obrazów 6, i Napoleona, Za 
sumę 2.500 złr., z obowiązkiem urządzenia wystawy tych 
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GAZETA NARODOWA z d 4. Lutego 1870. 


obrazów w Poznaniu i we Lwowie, na rzecz dotychczaso- 
wych właścicieli. 


| — Bal maskowy. We środę dnia 16. lutego b. r. od- 
będzie się w sali teatralnej hr. Skarbka bal maskowy na 
dochód Czytelni akademickiej. 


— Nowy port. Między Boulogne a Calais koło przy- 
lądku Grinez wykopać mają nowy port morski przystępny 
dla największych statków a zwłaszcza dla potworu okręto- 
wego, którym całe pociągi przewozić będą z Francji do 
Anglii W tej sprawie traktuje już angielskie towarzystwo 
z ministerstwem francuzkiem. Źe przewożenie pociągów 
jest możebne, doświadczono, wprawdzie na mniejszą skalę 
już w Niemczech na jeziorze Konstancyeńskiem, gdzie ze 
szwajcarskiej stacji Romanshorn do bawarskiej stacji Lindau 
przewożą promem ciągnionym$przez parowiec, 8 towarowych 
wagonów naraz. 

— W Paryża jest obecnie 6,696 doróżek, 
stangretów. 


a 29.000 


— Na dnie jeziora Czeszewskiego w okolicy Na- 
kła w Wielkopolsce odkryto teraz pokłady słupów dębo- 
wych, spojonych razem, które stanowić miały podwaline 
budowli wodnych, W niejednem miejscu w Polsce znajdo- 
wano stare szczerniałe dęby na dnie wód i przypuszczano 
dawniej, że się tam przypadkowo dostały, albo że w miej- 
scu tem rosły dęby, zanim je woda powaliła. Badania je- 
dnak za granicą przekonały, że takie dęby bywają resztka- 
mi budowli wodnych przedhistorycznych. W Czeszewie 
znaleziono atoli widoczne ślady budowli wodnych w jezio- 
rze i na brzegach a dla zbadania tych zabytków oraz śla- 
dów pozostałych po mieszkańcach tych budowli, zjechać ma 
tam na wiosnę profesor dr. Virchow. 


= Na granicy prusko-moskiewskiej w okolicach 
Połągi i Kłajpedy odbywa się przemytnictwo zwykle siłą 
zbrojną, i podczas kiedy część zbrojnych chłopów potyka 
Ee ze strażą graniczną, przemytnicy na koniach i z woza- 
mi przedzierają się za granicę, gdzie żydzi czekają ich i pę- 
dzą z towarem przekradzionym do najbliższych wsi lub 
miasteczek i tam go między siebie rozbierają i ukrywają. 
Takie spotkanie zbrojne zaszło 17. stycznia w nocy pod 
Gorżdami o trzy mile od Kłajpedy. Przemycano tam z 
Prus spirytus na wozach. W bitce przy tej sposobności 
wszczętej, w której brali udział nietylko moskiewscy straż- 
nicy, ale i huzary, zginął oficer nazwiskiem Nelachów, a 
czterech huzarów zostało ciężko ranionych. Niewiadomo, 
ilu ludzi stracili przemytnicy, bo zwykli oni unosić swoich 
zabitych i rannych, aby utrudnić śledztwo i wykrycie 
winnych. 
Teatr. Dziś w piątek Szklanka wady, komedja w 5 
aktach Seribego, tłumaczył W. Łoziński. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Wyciąg z protokołu. Posiedzenia komitetn c. k. 
Towarzystwa gospodarskiego galic. z dnia 18. grudnia 1869. 
Przewodniczący Henryk Strzelecki, obecni członkowie komi- 
tetu pp. Seweryn Smarzewski, Józef Pajączkowski, Mieczy- 
sław Marassó, Cezary Haller, Edward hr. Dzieduszycki, Fe- 
liks dr. Strzelecki, Tomasz dx. Stanecki, Mieczysław Szcze- 
pański. 

1. Beferuje p. Henryk Strzelecki rzecz o podaniu sub- 
wencyjnem do ministerstwa na dział leśnictwa, przedkłada- 
jąc w ogólnych zarysach plan tej subwencji, jako to: wy- 
słanie za granicę zdolnych leśników lub techników, udzie- 
lanie stypendjów chcącym się w tym zawodzie kształcić w 
specjalnych ku temu zakładach naukowych, i t. d. Plan 
zatwierdzono i do wypracowania podania przewodniczącego 
uproszono. 

2. Uchwalono na przedstawienie tegoż samego referen- 
ta w sprawie założenia katedry leśnictwa przy technice 
przedłożyć p. ministrowi roln. plan reorganizacji akademii 
technicznej przez sejm już przyjęty i prosić o poparcie u 
ministra oświaty, iżby reorganizacja ta co rychlej w Życie 
wprowadzoną być mogła. 

3. Referuje p. Pajączkowski reskrypt ruinistarstwa prze- 
znaczający ma r. b. 7.200 złr. na cele bydla — uchwalono 
poprzednio wyrozumieć potrzeby wszystkich powiatów i w 
tym celu przedłożyć sprawę ogólnego zebrania delegatów 
w lutym 1870 r., obecnie zaś tylko: a) Ogłosić w pismach 
publicznych odezwę do hodowców bydła, ażeby ci. którzy 
posiadają jedno lub dwuroczne buhajki szlachetnego pocho- 
dzenia na sprzedaż do kancelarji komitetu się zgłosili. — 
b) Wystosować odezwę do oddziału Towarzystwa, i w tej 
zawiadomić, iż komitet postanowił z kwoty subwencyjnej o- 
brócić 6.000 złr. na zakupno buhajów rasy poprawnej prze- 
ważnie z obór krajowych zaś 1.200 złr. na wynajem buha- 
jów za subwencją roczną aż do 50 zł., tudzież iż sprawa 
podniesienia chowu bydła wniesioną zostanie do rozprawy 
na Radzie delegatów. W tym celu zechcą oddzialy objawić 
przez swych delegatów zdanie, jakiego pochodzenia lub ra- 
sy buhaje byłyby dla oddziału pożądane, w których gmi- 
nach i u kogo mogłyby być ulokowane, kto z współoby* 
wateli podjąłby się obowiązków inspektora oddziałewego, 
którzy właściciele obór byliby gotowi za wyznaczoną subwen- 
cję wynająć własnego buhaja dla bezpłatnego użytku dla 
krów mniejszych posiadaczy, czy nie byłby korzystniejszym 
dla podniesienia chowu bydła ten środek. iżby rozdzielano 
buhaje szlachetnej rasy, za pieniądze subwencyjne nabyte, 
na własnosć posiadaczom większych obór, pod warunkiem 
atoli, by ci w zamian oddali swego własnego buhaja mniej 
szlachetnego pochodzenia do użytku na lat kilka dla gmi- 
ny, oraz z przychowku po darowanym buhaju oddali w 
"a czasje jednorocznego buhajka oddziałowi na włas- 
ność, 

4. Postanowiono zwołać Radę ogólną na dzień 
50 1 następne. 

5. Uproszony na sprawozdawcę p. Kornel Krzeczunowicz 
do dwu zażaleń oddziału: Sambor, Staremiasto, Turka na 
postępywanie niewłaściwe komisyj katastralnych w zbiera- 
niu dat o cenach lokalnych ziemiopłodów, tudzież drzewa 


m 
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"| innych przedmiotow, wnosi: a) zażalenie przesłać pre- 


zesowi Towarzystwa w Wiedniu, do przedsięwzięcia odpo- 
wiednich kroków, gdzie należy; b) starać się o zebranie jak 
najliczniejszych dat, mogących rzucić światło na tę sprawę. 
Uchwalono zgodnie z wnioskiem. 

, 6. Panu Michalskiemu, który przedłożył model žni- 
Wlarki uchwalono udzielić odpis sprawozdania komisji bie- 
głych, dia zbadania modelu wysadzonych. 

„| Na wniosek p. Szczepańskiego, by stosowną odezwą 
zwrocic Uwagę oddziałów na istniejący we Lwowie Dom 
k omisowy pod fiirmą „Krasicki i Spółką”, którego za- 
daniem jest zaopatrywać rolników w potrzebne im narzę- 
dzia gospodarcze, uchwalono: zawezwać dom komisowy do 
przedłożenia obrazu dotychczasowej swej czynności i prze- 
słać takową z stosowną odezwą oddziałom. 

Henryk Strzelecki 
zastępca prezere. 


4 prośbę prezesa Towarzystwa agronomicznego W 
Ga, odnośnie pozwolenia przebywania granicy osobom 
pracym wziąć udział w wystawie gospodarstwa wiejskie- 
go,jącej się odbyć w jesieni roku 1870 w miasteczku 
Huynie, odebrał Gołos wiadomość, iż główny naczelnik 
połiowo-zachodniego kraju, na decyzję którego gubsrna- 
torlolski odesłał to żądanie, „nie znajduje z swej strony 
prziody w udzielaniu w tej mierze zaufanym osobom 
bile z pięciodniowym terminem, w razie jeżeli oni ze- 
chcyć wystawcami.* 

'iedeń dnia 2. lutego. Rzepak i olej rzepakowy. 
Zac tydzień rokuje niezwykły ruch w tych artykułach, 
gdyak właściciele, jak kupcy w ustępstwach współza- 
woczyć się zdają. Od wczorajszego dnia sprzedano fabry- 
ce jnej krajowej 4000 mierzyc rzepaku po 8.50 za mie- 
rzyz terminem trzechmiesięcznym wypłaty wiedeńskiego 
bandla handlu i przemysłu, a ze składów przemysłow- 
ców00 mierzyc i partję z 800 mierzyc po cenie tej sa- 
mejjwnież z trzymiesięcznym terminem wypłaty. Olej 
rzepwy od ręki płacą: tak za towarem dla potrzeb, jak 
i zaywozowem dla Węgier wielki popyt, a za cetnar pła- 
cą 50 gotówką. Zamówień dostaw na termina małe, 
hu icowi zupełnie żadnych nie było. 

Anglii tranzakcje zbożowe wprawdzie spokojne, lecz 
pszea krajowa osiągała prawie ceny zeszłotygodniowe, a 
tow zagraniczny mimo znacznych dowozów, mało tylko 
w de się cofnął, przyczem ładunki z okrętów chętniej- 
szycznajdowały kupców, niż w zeszłym tygodniu W Li- 
welu targ był nieco Żżywszy, a właściciele zboża 
mn się spieszyli ze sprzedażą. Jęczmień o pół szylinga 
nawarterza tańszy. We Francji pokup był nieco zna- 
czejszy, na targach prowincjonalnych ceny pszenicy się 
doze utrzymały, a na większych placach podniosły się o 
3335 centiimów na hektolitrze. Nie było to wypływem z 
bru dowozów, lecz dlatego, iż teraźniejsze niskie ceny za- 
chają kupujących do większej czynności. 

Wrocław dnia 2. lutego. Na odbytym targu na 
waę zeszłego miesiąca sprzedano ogółem z pomniejszemi 
duna targami tygodniowemi przeszło 4000 cetn. wełny 
naozmaitszej jakości, przeważnie zaś wełny na sukno, za- 
kma poczynili częścią krajowi fabrykanci, częścią liwe- 
rañ na komorze cłowej związkowych krajów, a resztę kil- 
kałomów komisowych dla handlu i przemysłu zagrani- 
cz:go. Ceny okazały się w porównaniu z cenami miesiąca 
grinia mało zmienne na niektórych najprzedniejszej jako- 
śctowarach, zresztą te same. Znaczny dowóz z prowincyj 
mdkiewskich i Węgier już pokrył ubytek w zapasach, a 
skdy na nowo utrzymały się w równowadze. Na giełdzie 
zbłowej nie notują Żadnych znaczniejszych zmian, ceny 
tarowe utrzymały się we wszystkich artykułach, jak poda- 
liny dnia wczorajszego. 

Szczecin dnia 2. lutego, godzina 2 popołudniu. Psze- 
nia loco za 2125 fnt. 60%, tal., żyto słabiej, tendencja ma 
si ku obniżeniu, kurs przeciętny za 2000 f. 41% tal, na 
póniej 41y, tal. Spirytus loco za 80%, Trall. 14*%4, tal. na 
kiecień-maj 14%, tal. 

Obwieszczenia. Od dnia 1. marca br. sprzedawać 
si będą zmienione znaczki stemplowe (marki) wszystkich 
kżegoryj z wyjątkiem znaczków stemplowych do gazet na 
1. 2 centy; niemniej znaki stempłowe do ogłoszeń na 1 i 
2:enty i stempel od kalendarzy na 6 centów. Użycie więc 
zamków stemplowych dawniejszych po dzień 31. marca, ró- 


ać się będzie zupełnemu nieostemplowaniu. — Z dniem 
U. iuvogu wuluużi u 


towej i wartościowej w Brzozdowcach w połączeniu z jazdą 
tosłańczą z miejscowościami Rozdół, Borynicze. — Wydział 
zby adwokatów podaje do wiadomości, że pan Bernard 
łeich z mocy uchwały dtto 27. stycznia br. wpisany został 
o listy adwokatów z siedzibą we Lwowie. — Dyrekcja 
kajowa poczt ogłasza, że w skutek otwarcia kolei do Zlo- 
gowa i Brodów, przyłączają się do obrębu urzędu poczto- 
Tego w Sokołówce miejscowości: Łabacz, Przewłoczna, Ko- 
lyle, Rażniów, Ruda brodzka, Manazury i Sokołówka, Ła- 
lacz i Przewłoczna z obrębu pocztowego w Ożydowie od- 
jadają. —- W celu ułatwienia hodowcom koni sposobu na- 
łycia zdatnych do rozpłodu ogierów, ogłasza ministerjum 
wluictwa zniżoną cenę najmu na rok bieżący na 100 złr. 
: warunkiem żywienia ogiera, utrzymania dodanego Żołnie- 
za i transportu tam i z powrotem na koszt najmującego; 
oł tej ceny wyjmują sie ogiery czystej krwi i przeznaczone 
cb pepiuiery, po które zgłaszać się należy do pp. komen- 
dntów w Drohowyżu i Radowcach. 

Konkurs. Posada adjunkta obwodowego przy sądzie 
«bwodowym w Radowcach z roczną płacą 800 złr. Termin 
«o 14 dni do prezydjum sądu krajowego w Czerniowcach. 
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Ostatnie wiadomości. 


Dzisiejszy pociąg krakowski spóźnił się. Nie 
yło go jeszcze do godziny lej. 

Wydział budżetowy Izby niższej rajchsratu 
powziął d. 1. b. m. ważną uchwałę, a to, ażeby 
Jodatek dochodowy uloyda austrjackiego (w Trye- 
scie) włożyć do rubryki przychodów. budżetu przed- 
dtawskiego, wbrew uchwale delegacyj wspólnych 
1a wspólnem posiedzeniu z d. 30. sierpnia z. r. 
(które taką sama uchwałę, zeszłego roku przez Ra- 
dę państwa przyjetą, a przez cesarza sankcjonowa- 
ną, większością głosów polskich odrzuciły). Gdyby 
ta uchwała utrzymała się we wszystkich  stadjach 
prawodawczych, musiałby nastąpić upadek duali- 
zmu. Alo się nie utrzyma, bo cesarz nie podpisze 
budżetu z taką rubryką. Sprawa ta może się je- 
dnak stać szkopułem rozbicia dla  maluisterstwa 
przedlitawskiego. 

Z Florencji dnia 1. bm. donoszą niespodzianie, 
że do tego dnia arcyksięcia Albrechta we Florencji 
jeszcze nie było, i że nawet niepewnem jest, czy 
przybędzie. 

W bawarskiej Izbie niższej toczą się ciągle z 
całą zaciętością rozprawy adresowe. W Monachium 
ma panować wielkie wzburzenie umysłów ; zanosiło 
się na demonstrację, ale na perswazję ludzi rozsą- 
dnych zaniechano jej. (W Monachium bywały roz- 
ruchy z powodu Lolli Montez i podskoczenia cen 
piwa — ale z powodów politycznych jeszcze nigdy). 

Prezydentem federacji szwajcarskiej na rok 
1870 obrany Dubs, wiceprezydentem Schenk. 

Słusznie powątpiewaliśmy, aby urzędowy P3- 
piezki szemat o nieomylności zatwierdzał nau Ry 
użnawaniu faktów dokonanych, do jakich ohy 
Ba zagarnięcie prowincyj papi PAGAREN => y - 

rzeciwnie, potępia tę naukę, _ . może 
„ Do Piłarspanja przybył niejaki Overbeck, IRU 
tujący za połączeniem kościoła AA j 
greckim prawosławnym. Jak S osiągi Neue fr. 
Presse wysadzono już do tej sprawy komisję du- 
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chowną i zawiązano z Anglią rokowania. Archirej 
Popow wysłany do Londynu dla umawiania się z 
biskupami anglikańskimi. Oczywiście można z gó- 
ry przepowiedzieć, że ta potworna mrzonka nie 
przyjdzie do skutku. Podobny los spotka nawet 
rodzaj soboru antikatolickiego, który ma się zebrać 
w Stanach Zjednoczonych, a na który już pospie- 
szyło kilku Niemców. Między wyznaniami prote- 
stanckiemi panuje w części większa przepaść, niż 
między niemi a katolicyzmem. 


Telegramy „(łazety Narodowej.“ 


Petersburg dnia 3. lutego, Jour- 
nal de Petersbourg zaprzecza, jakoby jaki zwią- 
zek istniał między ostatnią świeżo zrobioną 
(za pośrednictwem domu Rothschyldów) po- 
życzką moskiewską a sprawą Wschodnią, mia- 
nowicie sprawą koncentracji wojsk tureckich 
na granicy czarnogórskiej. I dodaje ten dzien- 
nik, że rząd turecki przecież nie zechce wy- 
wołać przesilenia wbrew Życzeniom mocarstw. 

Monachium d. 3. lutego. W Izbie 
posłów oświadcza książę Hohenlohe, iż Prusy 
nie żądały nigdy przystąpienia niemieckich 
państw południowych do Związku północnego, 
lecz pozostawiały Bawarji wolność stawienia 
warunków jej przystąpienia. Bawarja za- 
mierza jedynie w porozumieniu i wspólnie z 
resztą państw południowych w swoim czasie 
poczynić propozycje. 


Kursa z dnia 3. lutego 1870, 


godz. 2. min. —- popołudniu. 

Wiedeń. Akcje kredytowe węg. 81.—. Akcje banku 
anglo-austr. 508.25. Anglo węg. 94.15. Akcje Karola Lu- 
dwika 237.—. Kolej siedmiogrodzka 165.75. Kolej potu- 
dniowa 246.80. Kolej alfóldzka 170,—. Kolej państwowa 
382.50. Kolej lwowsko - czerniowiecka 200.-— Kolej węg. 
półn.-wsch. 160.—. Kolej północna 212.—. Kolej Budolta 
162.75. Kolej wąg. wschodnia 89.75. Galicyjskie obligacje 
indemnizacyjne 78.75. Losy 1864 r. 121.25. Kolej Nadcisan- 
ka 243.—, Usposobienie mdłe. ; 

godz, 6. min. 17 popołudniu. 

Wiedeń. Renta austrjacka 60.60. Akcje sy 4 
we 261.60. Akcje banku anglo- austrjackiego 309.75. 
Bank obrotowy 116.50. Akcje Karola Ludwika 23/.—. 
Kolej południowa 247.40.  Franko-austr. 105.50. Akcje 
banku bud, 54.75. Kolej kc da —.—. Akcje 
banku ludowego 66.—. Kolej Elżbiety 183.75. Losy 
1860 r. 97.—. Napoleondor 9.85'/;. Losy 1864 r. —.— 
Bankn jeneraln. —.—. Tramvay —.—. Usposobienie stałe. 

Paryż. Renta 3, 73.40. Lombardy 502.—. Amery- 
kańskia obligi --.—. 5 A 

Berlin. Moskiewskie banknoty 14.30. Akcje kredyto- 
we 143.75. Lombardy 135. —Galicyjska kolej 98.—. Rumuń- 
ska 71*/, Kolej państwowa 211.—. Na Wiedeń 82.15. 


A „| Płacą Ządają 
Z Izby handlowej i przemysłowej ==] 
Cennik - = 
wo Lwowie dnia 3. lutego. = Gti Aia 48 
I. Akcje za sztukę. ; | 
Kolei gal. Kar. Ludwika 237,50 |238 50 
Kolei Lwow.-Czern.-Jassy « « « | 205.25 1206 00 
Banku hyp. g. z wpł. 40% 102 50 4104,00 
Papierni czarlańnkiaj . + se * a [| 00 | 00 00 |u0 
Galic. Banku krajowego « » » e 00/00 70/00 
Il. Listy zastawne za 100 ztr. A 
Tow. kred. gal. w. a. 5%, . + « „| 5.] 87,25 | 87/75 
Tow. kred. gal. w.a. 4% s... lS TUŻ 18,00 
Banku hapat, galic 6, . . . EA 30 25 
Galic. zakładu kred. włościańskiegoj z | 90 50 | 92,00 
MI. Obligi za 100 ztr. a 
Indemnizacyjne galic. « « * « * . 5 73|25 | 73/15 
k wk Krakow. . . «| 2] 00/00 | 00/00 
A ks. Bukowiń. . . . 00,00 | 00/00 
Pożyczki głodow. z r. 1866 po ŻY, 100/00 {101/09 
Pierwsz. kol. gal. K. L. I. em. . . 00/80 | 00,00 
k : p D em eoi] 00/00 | 00/00 
» » Lw. Czern. I. emt.| 00/00 | 00/00 
A $ 54M. „KG 52 00j00 | 00,00 
IV. Monety. 
Dukat holenderski . es « « « . * „) 5/72 5/79 
Dukat cesarski s sst « « + * s a 1» 5|75 5 81 
Napoleondor » e s o obsa « . » © „| 9/80 9490 
Półimperjał rosyjski e « « « e « © © „| 10/00 | 19,żu 
Rubel srebrny rosyjski . e e e. « „| 1/90, 1:96 
»_ papierowy » e R RARE 1521 
Banknoty polskie za 100 złr. pol. „ „| 00/00 | 00/00 
Talar pruski srebrny * © e © e © e | 00/00 | 00;00 
Pruskie bilety kasowe 1» * «  » » 1/82 1;83 
Srebro dia o 0 ammet E Fa 120; 7b 121,75 
Fc Na gotowe 
a ; 
Towary funt. od | a 
wied. | złr. | cnt. |złr.[ ct. 
Pszenica s « s « » „ » » |170 8 00 s | 30 
yłó. e a s ee 6 6 » » |160 4 | 1o |] 4!20 
An HOLA FC o0 | oo | 00 | © 
5 i 
M |Żyta + © « * « © „1160 00 00, | 0 
Jęczmień  » e « s.» o [140 4 | 50 3 b 
Owies « « seses» „ [100 3 go 4 | 30 
Kukurudza s « * » » a e [170 4 20 4110 
Hreczka » « o « o o o © 1140 4 5 ls! 0 
"Koniczyna . „ * * „ » + 180 48 0 | 13 | 50 
Rzepak. . « s « « e « „ [150 TUE 5 25 
Lnianka . s « e « « » „ [150 10 ti AEG 
Groch « « s «+» „ * [180 a | 50 I 
Bój | o as e » sA, „JJADO 13 60 | 14 | 50 
Rota f „owa oralar sd 100 50 00 5 
Chmiel sej ai «eg e a «o a LOO 12 00 Ba |.00 
Spirytus „ . « e . » » [wiadro ! 12 | 25 


lutego 


wowa ; 5 
echa i i 
FZ czysław hv. Dzieduszycki z Kra- 


i do Za 
Hotel Angielski: Mio 


ilary Trettar z Laszek: 
AGE Józet Pieńczykowski 


Stanisław Pieńczykowski e Byszkowie, 
4 Zainiechowa pe. 7 
A “otel Langa: A. Drohojewski z Fomaszo* 
wie, Kazimierz sA Ta adyb. | 

Hotel Kuhna: Piotr Gross z Koniuszek, Paweł i A- 
molinary Zielinscy Z Tarnowa. 
` Hotel muropeski: Stanislaw hr. Debicki z Niena- 
dowy, Zbigniew Karasiewicz z Podolskiego Kamieńca, Al. 
fred oki Wielki: Władysław Obertyński z Łanek, 
Jan pig E | ielkich Piasków, Ignacy Sołdraczyń- 
ski hi i Tki DR ii Trzecieski z Krakowa. 

Han ników Noa wi Kirchmajer z Krzeslawic. 
ek. 

Hotel pod Jeleniem: Antoni Niedzielski z 

; Bo zabaw 
CE M0 Z Żaba z Tarnowa, Gustaw Pio. 
W yjechali ze Lwowa dnia 4, 

Fr. Chlebik do a dek a a do 
Ap Ko do Chlebowiec, Kar. 1 Wta- 
rzowski do Chleboviec, „Arno _Witoszyński do Rropiwnix; 
książe Hiromin Lubomirski do Krakowca, Demeter br Nacz 
Be WA zró Mikołaj Pisocki do Multan. Stanisław 

ojecki do Pieniak, Ignacy Link do Łapszyna 


ki : Włady- 
sław Rubczyński do Stauina, Józel Schmitzer do Kolari 


z Wybranówki, 
Walerian Ustrzycki 


zr 


Podziękowanie. 

Zarząd stowarzyszenia przyjaciół oświa- 
ty ludowej filii powiatu żydaczowskiego 
założył dla miasteczka naszego czytelnie ; 
prezes zaś tego strwarzyszenia, W. Tadeusz 
Chajęcki, z własnego popędu wypożyczył 
ua ten cel ze swej bibiioteki do 140 dzieł, 
Od założenia tejże czytelni tj. od 21. Gru- 
unia 1869 do dziś, wynosi ilość czytających 
500 osób. Reprezentacja miasteczka Zurawna 
poczytuje sobie za miły obowiązek, W. p. 
Tadeuszowi Chsjęckiemu, za przyczynienie 
się do szerzenia oświaty pomiędzy ludno- 
ścią tutejsza, złożyć niniejszem najszczer- 
szg podzięke, 

ignacy Janiszewski, przełożony gminy, 
Aleksander Hartman, Leon Eicher, Aloizy Wit- 
kowskt, radni, 1330 1—1 


Sławny 1341 1—4 


Balsam Vetoriniego 


¿nany z swej szybkiej skuteczności w ró- 
żnych cierpieniach, środek hygeniczno-toa- 
ietowy, jest do nabycia tak we Lwowie ja- 
koteż i na prowincji prawie we wszystkich 
aptekach i sklepach materjałowych, 


Nasładem wydawnictwa Czytelni Ludowej w 
Krakowie wyszedł 


[LUSTROWANY KALENDARZ 


na rok 1870, 
który zav icra «prócz doborowych artyku- 
łu pierwszorzędnych pisarzy 
Historję narodu węgierskiego 
popularnie napisaną, która dokładnie ob- 
znajomi czytelnika z dziejami sąsiędniego 
nam narodu. 1308 1—2 
Cena 65 cnt. w. a. 


Makigdem tegoż wydawnictwa wyszły świe- 
żo 2 broszury, przedruk z kalendarza z. r. 


0 Ludach Słowiańskich 
Cena 25 cnt. w. a. 


ILUSTROWANA KSIĄŻECZKA 


aawierająca w sobie prace różnych autorów. 
Cena 65 cnt. w. a. 


pzm ZZ E 
20.6060 egzemplarzy rozkupiono 
już w kraju. 

Właśnie wyszedł 3ci pomnożony nakład 
z 10ciu obrazkami: 


Die gescohwachte 


MANNESKRAFT 


deren Ursachen und Heilung 
, przez Dr. Bisenz, 
członka takultetu medycznego w Wiedniu. 


Cena 2 «łr., z przes. poczt. 2 złr 30 kr. 
Nabyć można 


w zakładzie ordynacyjnym dla 
słabości sekretnych 


(szczególnie osłabienia. ) 
Med. Dr. Bisenz, 
Wiedeń Stadt. Currentgassa Nr. 12, 

> II. piątro. 
Codzienna ordynacja od godziny 11—4. 
Udziela rady listownie i przesyła le- 


karstwa. Za zaliczką pocztową się nie 
wysyła, 


Przy tutejszych szkołach miejskich 
są uwolnione dwie posady nauczyciel- 
skie, mianowicie: 

1) posada starszego nauczyciela 
przy szkole chłopeów u św. Marcina 
uposażoną stałą płacą roczną 300 złr. 
z dodatkiem 150 złr. i pomieszkaniem 
w budynku szkolnym lub odpowiedniem 
wynagrodzeniem w razie, jeśliby to 
pomieszkanie na użytek szkoły zająć 
wypadało. 

2) takaż posada przy szkole chłop- 
ców u św. Antoniego z płacą siałą 
400 złr., z dodatkiem 70 złr. i kwa- 
terowem 130 złr. 

Ubiegający się o te miejsca zechcą 
w myśl rozporządzenia Wysokiej Ra- 
dy szkolnej krajowej z dnia 31. mar- 
ea 1868 1. 1586 wnieść podania swoje 
w przepisane dowody opatrzone na 
ręce tutejszego Magistratu najdalej do 
końca lutego b. r. 1325 1=8 

Od Magistratu kr. stoł. miasta 

Lwów dnia 22. stycznia 1870. 


NADESŁANE 
jako odpowiedź na liczne zapytania. 


łuchota 


uie jest odtąd tak ciężkiem i nieuleczonem 


kalectwem, czyli: Cerumen sztuczny lęczą- 

cy choroby uszu (nieżyt, wyciek, stwardnie- 

nie błon, szum, owrzodzeni:, polip, reuma- 
tyzm i-t. p,) 

Najnowszy i najpewniejszy ze wszy- 
atkich dotąd znanych lekarstw i sposobów 
tak w krajn jako i zagranicą, uznany za tą- 
kowy i przez innych lekarzy. Jedna a czą- 
sem w Cieższych wypadkach dwie dozy czy- 
li słoiki, jeśli nie le:są zupełnie, to w każdym 
ramie anaczną sprowadzają ulgę. W kompletnej 
głuchocie, t. je gdzie cierpiący tylko gło- 
ón mowe w same ucho słyszy, dwie takie 
dozy mogą sprowadzić pewną ulgę. Czas 
dla jedne! dozy dni trzydzieści kilka. — 

©zyniąc zadość wymaganiom z różnych 
stron Kraju, oraz aby uczynić niepotrzebne- 
mi różne a próżne, nawet stogankowo droż- 
sze leki zagraniczne i inne, cena tymczaso- 
wo zrednkowaną została o połowe; w Ga- 
licji złr. 3 w. a., w W. księstwie Poznań- 
skiem tal. 2 sgr. 4 wraz z dostateczną na 
pewną liczbe wypadków instrukcja meto- 
dyczną za zaliczką pocztową lub przesła- 
niem należności franco.  Zamożniejszym 
zwłaszcza przy korespondencjach , dających 
szczególnych rad i objaśnień , honorarjum 
zostawia się do woli. Skoro środek ten zo- 
stanie wysłany do Niemiec, Francji, i in- 
nych, cena jego podwyższona będzie. Ły- 
żeczki uszne z nowego srebra, stósowne do 
a%aprowądzania cerumenu, przesyła się po 
25 cent. 

Uprasza sie osoby, które już wzięły ce- 
rumen, aby, jeśli takowy podsycha. raczyły 
o tem uwiadomić, na co przeszla się Stó30- 
wne zarądzenie w tej małej niedogodności. 
Korespondencje przyjmuje sie w języku pol- 
skim i francuskim pod adresem: Ð. A. 
kijałkowski w Tarnowie Dom p. Bobowskiegu 
aw Strasinie (Galicja). 1329 1—1 


perro rar, 


Wydawca: Teofil Szumski. 


GAZETA NARODWA z dnia 4. Tates 1870. 


Margna A 


NADESŁANE. 
Niezbędność wag na bydło wykazuje sła- 


r" 


wny ekonomista francuski Desgranges jak | 


następuje : 1315 1—1 
Chów bydła od dziesięciu lat w niezwy- 
kły sposób podniosł się w departamentach 
Loire , Durance i Rhone. Przed dziesięciu 
laty nprawa roli była prawie jedyna gałęzią 
zarobkowania tamtejszej ludności; dzisiaj 
uprawa roli jest rzeczą podrzeduą a ludność 
wyłącznie tylko zajmuje sie chowem bydła 
i doskonale na tem wychodzi. Myliłby się 
zaś każdy, ktoby mniemał, że świetne re- 
zultaty osiągnięte tam są jedynie skutkiem 
dobrej paszy. Był to raczej jeden apsrat 
mierniczy, dawniej w okolicach tych wcale 
nieznany, który przyczynił się do tych świe; 
tnych rezultatów, aparatem tym są wagi na 
bydło. Dawniej bowiem sprzedawano tam 
bydło według wielkości sztuki na oko. Nie 
miano żadnej miary rzeczywistej wartości 
bydła. Z zaprowadzeniem wag na bydło, 
rzecz zmieniła się. Wagi na bydło są naj- 
lepszym stróżem interesu właściciela. Nie 
dopuszczają one jak to dawniej było, aby 
tylko handlarz i rzeżnik korzystali z dobro- 
ci bydła, ale zabezpieczają one przedewszy- 
stkiem należny właścicielowi zysk. Dlatego 
odzywamy się do wszystkich gospodarzy 
ziemskich, właścicieli browarów, gorzelń 
i cukrowni, którzy zajmują się obok tego 
wypasem bydła. Chcecie mieć ładne bydło 
i pewny z tego zysk. zaprowadźcie u siebie 
wagi na bydło, bez nich bowiem nigdy nie 
poznacie prawdziwej wartości bydła i za- 
wsze ponosić będziecie szkody. Słusznie po- 
wtarza bogaty gospodarz Aroston: „Kupuj- 
eie wagi na bydło. nie będziecie mogli ni- 
gdy dość nactiwalić się korzyści z tego.“ 
Wagi na bydło fabrykują we Wiedniu 
Buganyi i Spółka Singerstrasse Nr. 10. 


Najprzedniejsze 


NERBATY 


chińskie 
SM" zupełnie świeżego tranusport, GE 
a mianowicie: 
Nr. 1. Pecco Congo, kwiatowa funt po 2.— 
„ 2. Pecco Souchong y» no a 3— 
„ 3. Zbiór majowy, czarna » n48.— 
„ 4. Mieszanka warszawska „ „ 4— 
» 5. Najprzedniejsza Pecco kwiat. „ 
Wysiewki z herbaty an 1— 
M" Przy kupnie od 2 funtów zaczą- 
wszy, rozsełamy na wszystkie stacje po- 
cztowe, franko, 1278 3—4 
Markiewicz i Wojczyński 


we Lwowie w Rynku pod |. 161 m. 
L. 4556. 


KOMITET 
c. k. Towarzystwa gospo- 
darczo-rolniczego 


zawiadamia, iż prowadzone od lat wie- 
lu w birnze Towarzystwa pośrednic- 
two w sprzedaży i zakupnie Nasion 
gospodarskich, zostało zwinięte; odtąd 
p. Jerzmanowski, urzędnik Towarzy- 
stwa czynność tę w własnym lokalu 
na swój rachunek i pod własną odpo- 
wiedzialnością prowadzić będzie. 
Kraków d. 15. Stycznia 1870. 
Prezes; Hi. Wodzicki, 
Sekretarz: I. M. Jawornicki. 


Z odniesieniem się do powy ższego 
ogłoszenia, mam zaszczyt zawiadomić, 
iź z dniem 10. Lutego r. b. otwieram 
w Krakowie przy ulicy św. Jana, w 
domu marożnym pod l. 292 wprost 
wejścia do kościoła Św. Jana na dole 


Dom Zleceń i Skład Nasion 


którego zadaniem będzie , dostarczać 
Nasion i Roślin gospodarskich i leś. 
nych, niemniej jak nawozów pomocni- 
czych, objętych Cenuikiem wyjść ma- 
jącym z początkiem miesiąca lutego 
r. b., jakoteż za poprzedniem zamówie- 
niem wszelkich nasion krajovych i za- 
granicznych , choćby cennikiem nie 
objętych. 1301 2—2 

Pośredniczyć w zakupnie i rozprze- 
daży nasion krajowych na wywóz za 
granicę, jako to: Koniczyn, Esparcety, 
Rzepaku it. d., lub w danych razach 
nabywać za gotówkę. RE 

O wcześniejsze zamówienia upra- 
szam uprzejmie, mianowicie też gospo- 
darstwa, potrzebujące nasion w więk- 
szej ilości, by na czas wskazany mo- 
gły być dostarczone. 

Listy przyjmują się frankowane pod 
adresem podpisanego. 

J. Jerzmanowski 


członek i urzędnik c. k. Towarz. 
gospod.-roln, Krakowskiego. 


Środek ten w stanie ciekłym bez smaku 
żadnego podobny do wody mineralnej, łą- 
czy w sobie pierwiastki wyrabiając krew 
i kości. Ze wszystkich preparacyj żełszi- 
stych jest on najwięcej racjonalny i dlatego 
to przyjęty został przez najznakomitszych 
lekarzy. Bardzo dobrze się nadaje do tem- 
pzramentów młodych panienek delikatnych, 
których rozwój ciała jest trudny lub zo- 
stał spóźniony, dla pań ciepixcych na nie- 
znośne boleści żołądka, pochodzące z bla- 
daczki, wyniszczenia. białych upławów 
lub braku regularności, dla dzieci bla- 
dych, wątłej budowy i delikatnych i dla 
wszystkich osób cierpiących z niedok rwi- 
stości. Skuteczny, szybko działający. mo- 
gący być zniesionym przez najdelikatniej- 
sze żołądki, środek ten zie sprawia ani 
zatwardzenia ani nie działa szkodliwie na 
zęby. Oto sa przymioty, które ażycie Jego 
zalecają lekarzom. i 

Dostać można W Krakowie w aptece p. 
Trauczyńskiego : we Lwowie w aptekach 
pp. Zygmunta Ruckera, Berlinera 1 Piotra 
Mikolascha, w Brodach w aptece p. Kullak; 
w Rzeszowie w aptece p, Szaitera; w Wie- 
dnia w składach inaterjałów aptecznych pp- 
Raabe i Röder. 1020 7—18 


Właściciel: Jan Dobrzański. 


Nasidie buraków | 
białycli, jest doiprzedania na korce po 15 


zir. lab na gare po 50 et. w folwarku 
Popowcee — peta Tłnste. 1340 1—3 


A __—— 


PODRECA A SĄDOWEGO | 


Dr. Madeyskiego , 
zawierająca 
Słowik prawniczy. 
wyszła z druk i będzie rozesłaną do kra: 
Jdych księgarni. 1327 1-3 


Bla lekarzy. 

Z dniem Imają 1870 r.-będzie posade 
lekarza stowawszenia oficjalistów i robo- 
tników przy fMtyce cukrowej w Tłumaczu 
ku wsparciu i kzeniu chorych istniejącego 
opróżnioną. 

Tylko tyc lekarzy podania o tę po- 
sadę mogą b? uwzględnione. którzy sa 
doktorami metcyny, kilkuletnią praktyka 
wykazać się ga, po polsku i po niemie- 
cku mówia. Dsąda ta połączona z roczną 
pensja 500 zł} i wolnem pumieszksniem. 
O dalszych kodycjach można się u dyre- 


keji fabryki mkrowej w 'Tiumaczu do- 
wiedzieć. 1320 1—3 


Nakadem księgarni 


J. A. PEITL.ARLA. 


..  Y Rzeszowie, 
wyszedł i jest o wszystkich księgarniach 
lo nabycia : 1105 4—6 


PRZEWODNIK 


w praktcznej nauce styli 
dla szkół poczękowych i niższych realnych, 
według dzieła . MEZLERA ułożył i Qos 
potrze szkół zastosował 
F. Bugno. 
dyrektor szkcy ludowej w Rzeszowie. 


Cena: 1 zr. 50 cent. w. a. 
Już . nastąpi 
w l. dniach ciągcienie 


gwarantowane fzcz królestwo Galicji i W. 
ksieżwo Krako wskie 


Stanisłavowskich losów. 
Takowe spiedaje bez zobowiązania od- 
kupu za złr. 27 zaś z zobowiązauiem od- 
kupu po 28 złr.za cała cenę zakupu przez 
co właściciel bepłatnie gra w czterech 
ciągnieniaeh m 47.200 złir. Wygrane po- 
dzielone są na 


10.000. 10.000. S.000. 
8.00) złr. i t. d. 


mianowicie w nstępujący sposób: Podpisa- 
nyobowiazuje si. wszystkie u niego od te- 
raz do do 15. luego po 28 złr. zakupione 
Losy Stanisławwskie po odbytych 4 cią- 
gnieniach zazupłną cenę zakupna odebrać 
a to od 13. do 5. lutego 1871. 

Podpisany pleca się również co do po- 
średniczenia w akupnie i sprzedaży wszel- 
kich gatunków papierów publicznych, mo- 
net złotych i srornych, losów, akcyj it. p. 
przesyłania na rszystkie obce miejsca itd. 

Przy łaskavych zamówieniach zamiej- 
acawych uprasza się o nadcalanic przypa- 
dającej kwoty, jik i o dołączenie 20 cent. 
na przesyłkę w woim czasie listy ciągoie- 
nia. 1335 2—10 

Joh. ©. Sthen, Grosshandler 

und Wechser. Wien. Graben 13. 


PAPIER RIGOLLOT 


do Sinapizmów 

w Paryżu na ulcy Vieille du Tomple, 26. 

Przyjęty w zpitalach paryzkich cywil- 
nych i wojskow”ch, jak również w szpita- 
lach cesarskiej marynarki. Sinapizmy te 
konserwują się bardzo długo, sprawiaja 
skutki rychłe i uiezawodne. 1027 9—1% 

Dostać możia w aptekach: we Lwowie 
u p. Piotra Mikdascha, w Brodach u p, M. 
Kullaka, w Kratowie u p. Trauczyńskiego. 


PASTA 


ZKODEINY-TOLU 


(Balsamum Tolatunm) 


-oo 


DU 


> 


W PARYŻU 
Ulica Drouot, 15. 
We Lwowie, P. MIKOLAŚCII. 
W Krakowie, TrauczyúsKieco. Ą 
W Brodach, P. KutiAk. g$ 
NIEZYT lenie piersi, ustępują 
` fen. przed użyciem 

PASTY pana BLAYN, 


z pączków sosny morskiej. 

W Paryżu w aptece pana Blayn, uli- 
ca du Marche S, Honore, 7; we Lwowie 
w aptece p. Piotra Mikolascha, w Krakowie 
w aptece p. Trauczyńskiego, w Brodach w 
aptece M. Kullska 1011 17—24 


Leczy wieżyt, Sucie 
kaszle, Grypy, 
irrytacye pier- 
siowe i płuc 
i koklusze. 


grypy, katary, zapa. 


(Canabis indica) 
PP. Grimault et Cie apt. w Paryżu. 

Wszelkie srodki aż do dziś używane 
przeciw astmom w jakiej by nie były for- 
mie i postaci, miały za podatawę bellado- 
nę. stramonium. nikotynę albo opium. Nie- 
dawne doświadczenia dokonane w Niem- 
czecb, a powtórzone we Francji przekonały, 
że konopie indyjskie z Bengalu (canabis 
indica) posiadają własności skuteczne do 
zadziwienia przeciw tej słabości, jak rów- 
uież przeciw kasziom nerwowym, su- 
chotom gardlanym, zakatarzeniu, ochry- 
płości i utracie głosu, newralgiom twa- 
rzy i bezsenności. 1049 9—x4 

Dostać można we Lwowie w aptekach 
pp. Mikolascha, Berlinera i Ruckera:; w Bro- 
dach w aptece p. Kullak i p. Hranzos; w 
Rzeszowie w aptece p. Szaitera; W Krako- 
wie w aptekach pp. Tranczyńskiego i Re- 
dyka, w Wiedniu w składach materjałów 
aptecznych pp. Raabe i Róder. 


Redaktor odpowiedzialny: Platon Kostecki. 


Od wyYyCcLevwxrLiiCcCtewa 


Biblioteki Powieści i Romansów. 


Przypominamy wszystkim szanownym abonentom Biblioteki, którzy dotychczas mie 
odnowili przedpłaty do 1. kwietnia 1870 r., aby jak najprędzej zechcieli nadesłać nale- 
Żytość, bo nie naszą będzie winą, jeśli zgłosiwszy się zapóźno zastaną już cały nakład 
jeszcze mały zapas zeszytów, które wyszły od 1. paź- 
Za dvpłatą 2 złr. 50 cnt. w. a. wysyła je /ranco 
1318 


wyczerpany. Wydawnictwo ma 
dziernika do ostatniego grudnia 1869. 
księgarnia Gubrynowicza i Schmidta we Lwowie. 


= Na porę zimową 5 


nadszedł wielki wybor 


ciepłych kaftaników, spodni, szkarpetek, pończoch. wełnianych ko- 
szul, białe barchany, flanele, spodnie pikowych i barehanowych, 

plaidy, chustki, kocyki: 1337 1—6 

jako też: 

wielki wybór dywanów odpasowanych i łokciowych, kap i serwet 
24 oobelinowych, prawdziwe amerykańskie ceraty, nicianne rypsy na 
BA meble, białych i kolorowych koszul. kalesonów, kołnierzyków, man- 
szetów, różnych krawatek, szelek, chusteczek wełnianych 1 jedwa- 
| bnych na szyję (Cachonez), nowy rodzaj rogużek z kokosu 


do głównego skiadu 


TOWARÓW KOMISOWYCH 342 


plae Marjacki dom ks. Ponińskiego. 
Wyż wymienione towary poleca się po 
bardzo nizkich cenach. 
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Mastyks czyli Kit 


Jedyny, jaki przyjęty został na wystawie powszechnej w roku 1867; uznany 74 
najlepszy przez wszystkich ogrodników we Francii. Do szezepienia drzew na zimno 
ido zagajania ran na drzewach i na wszelkich krzewach. (Du zastósowania Ew 
dostateczny jest nóż lub łupatka.) Fabryka w Paryżu nr. 162 rue de Paris, Belleville 
Paris; we Lwowie dostać można jedynie i aptece p. Piotra Wikolascha, w Krakowie 
w aptece p. Trauczyńskiego. 1333 1—10 


ję FOR Ti eZ Zest 
p KAROLA POLZERA j 


e. k. wyłącznie uprzyw. Fabryka 

kas i warsztat ar- tystyczno-ślusarski a 
poleca swoje wyroby. przez c. k. instytut politechniczny w Wiedniu pismem z 

dnia 8. listopada 1669 do l. 1615 stwierdzone, że takowe zawodowo egzemino- %} 
wano, jako doskonałe i zupełnie odpowiednie teraźniejszym czasom Uznano, 
pięknie wykonane, a to: 1155 3—12 


© _ żelazna, ogniotrwałe i przeciw włamaniom bezpieczne 2 
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kasetki, biurka. pulpity i t. d., 
ii Pa niemniej wszystkie gatunki wyrobów 
SZEZZH artystyczno-ślusarskieh po zadziwia- 


jąco nizkich cenach. 


FABRYKA 


Wien, V. Bezirk Wienstrasse 66. 
Główny sklad Kśrntnerring 3. 
Filie składów w kraju i zagranicą. 
Cenniki bezpłatnie. 
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C. k. uprzywił-kolej: galicyjska Karola: Ludwika, 


OBWIESZCZENIE. 


Z powodu, że oferty w skutek ogloszenia z 
dnia 7. listopada r. z. względem dostawy węgla 
kamiennego Wniesione, uznane zostały jako nie- 
odpowiedne, przeto rozpisuje się na nowo dosta- 
wę potrzebnego węgla kamiennego dla c. k. uprz. 
kolei galic. Karola Ludwika na czas od i. marca 
1870 aż do ostatniego marca 1871. 

Dostawić się mająca ilość wynosi 500.000 ctn. 
cłowych, kolej zastrzega sobie jednakowoż prawo 
tę ilość przy zatrzymaniu oferowanych cen iwa- 
runków dostawy w ogólności, aż do 300.000 ce- 
tnarów ciowych zmniejszyć. 

Chcących wziąć udziaf w tej dostawie, zapra- 
sza się, ażeby dotyczące, marką stęplową na 50 
cnt. i w5”,we wadjum zaopatrzone oferty najpó- 
źniej do dnia 21. lutego r. b. do 12. godziny przed- 
poludniem do podpisanej dyrekcji ruchu wnieśli, 

Warunki dostawy moga być przejrzane tak w 
biurach Dyrekcji ruchu we Lwowie, jakoteż w ma- 
gazynie imaterjałów kolei Karola Ludwika w Kra- 
kowie, a na żądanie także odpisy tychże udzie- 
lone być moga. 

Lwów w lutym 18%0. EN, 


kyrekcja ruchu. 


Drukiem MIEC Pillera, 
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